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Przebudowa Sejmu.
Przemówienie kandydata do Sejmu z miasta 
Krakowa, prof Dra Stanisława S t r o ń s k i e  
B o aa zabraniu wyborców sejmowych m. Kra­

kowa d 21 czerwca 1913 r.
(Dokonciet e).

Sprawa żydowska.
W ostatnim projekcie stworzono 6 okr.- 

~ów cenzusowych miejskiej 2-mandatowych 
w których ludność żydowska częściowo ma 
przewagę a częściowo dosięga połowy, po­
nieważ zaś nie chciano wprowadzić propor­
cjonalność, oddawano w ten sposób 12 lub 
choćby 10 mandatów pod stanowczy wpływ 
ludności żydewakiej. Dodać trzeba 2 man­
daty ze Lwowa 1 Krakowa. — Dalej w okrę 
gach fedncmandatowych 5 okięgów ze sta- 
nowezrm wpływem żydowskim. W kuryi 
powszechnej 2 okręgi. W Izb. ch handlowych 
znowu 5 mandatów, oddanych pod przewa­
gę żydewakiefa członków Izb, bo rówaież nie 
chciano wprowadzić pi oporcyonalności. Ra­
zem powiedzmy okrągło 20 do 25 manda 
tów miejskich, na ogólny liczbę 55 polskich, 
mogło przypaść posłom, wypranym przez 
ludność żydowską, z pominięciem chrześci­
jańskiej.

My zaś sądziliśmy, że rornwied^wie] bę­
dzie, J szali w. takn.li okręgach, gdfld fest 
mniej wdęcrj po połowie ludności ch:..ześ.-<- 
jańskkj i żydowskiej, wprowadzi się wybo­
ry proporcyon&lne.

Na to wołali demokraci polscy, czy to 
p. Leo, czy p. Loewenstein, że lepiej będzie 
jeżeli ludności żydowskiej i chrześcijańskie] 
nie bodzie się dzieliło proporcjonalnością.

Ale proporcyoualność wcale n ie  d z i e l i  
bo właśnie w tym samym okręgu wybor­
czym głoiują WBzyBcy, żyd może głodować 
u  chrześcijanina, a t&ksamo chrześcijanin 
na żyda, jeżeli kandytL. własnego wyznania 
wyd<Je mu Bię mniej odpowiednim lub ni niej 
ucsciwym, I właśnie unika się jakiegokol­
wiek przymusu. Proporcyonalność tylko la­
go  d z l wzajemne stosunki, bo gdyby lu­
dność chrześcijańska ciągie czuła przewagę, 
lub Bilny wpływ iydowBki i ciągle by się go 
obawiała, musiałoby to podniecać niechęć i 
nienawiści wyznaniowe A więc właśnie dla 
uniknięcia ciągłego n a p r ę ż e n i a  propor­
cjonalność jest jedynym spoBobem zarad­
czym.

I dlatego, po prawdzie, demokraci pul 
sey, sprzeciwiając Bię proporcjonalności, nie 
mieli na oku uspokojenia, ale tylko swój 
własny interes stronniczy, który im mówi, 
że oni łatwiej niż inni k&ndydaci chrześci­
jańscy uzyskają poparcie żydów w dzisiej­
szych stosnnkaco

Ale trzeba także myśleć o przyszłości. 
Oddaje się tak znaczną ilość mandatów pod 
wpływ żydowski w nadziei, że żydzi nie 
skorzystają ze swe] przewagi i wybierać bę­
dą polskich demekratów. Jeśli Jednak przyj­
dą choć trochę gorsze czasy? Popatrzmy na 
Poznańskie i dzisiaj na Królestwo. A są u n&B 
wprawdzie żydzi, którzy c .ują się Polakami 
takuamo jak chrześcijanie, ale są ogromne 
rzesze takich, którzy mówią nie po polsku 
lecz żargonem niemieckim i ze społeczeń­
stwem polakiem zgoła Bię nie zrośli, czyż 
1 ci pójdą zawsze nami?

Przewidująca* polityka nakazuje nam ro­
bić ordynacyę wyborczą dla Bieble, a nie d'a 
kogoś innego i nie poświęcać chrześcijań­
skiej ludności mlejBkiej dla chwilowych wi­
doków jakiegoś stronnictwa, skoro propor­
cjonalność daje jednym 1 drugim, co się im 
należy.

Mniejszości przekonaniowe polskie.
W ordynacy. do Rady państna istnieje 

proporcyonalność nawa', tak, że ooosc przed­
stawicieli stronnictwradykalnych mogą przejść 
także przedstawiciele stronnictw umiarko­
wanych, W ostatnim projekcie reformy sej 
mowę) zaniechano zupełnie tej proporcjonal­
ności na a i. bodzie. Dlaczego ? Bo p. Stąpió- 
ski woli Jdobjć wszystkie mandaty zwykłą 
większością. Oto jedyny powód, dla którego 
odstąpiono od zraady, przyjmowanej dzisiaj 
na całym świecie.

Autonomią.
Sili.ie ścierano się o skład W y d z i a ł u  

k r a j o w e g o ,  jako naczelnej władzy naszej 
autonomii: czy 7 członków w czero 2 ruskich, 
jak chciała większość dotychczasowa, czy & 
w czem 2 ruskicL ? Jest to jednak różnica 
poważna. Na 7 członków, wysturcia 2 ru- 
Lkicb, 1 ludowiec, 1 demokrata, aby w Wy­
dziale krajowym powstało porozumienie Le­
wicki - Lao—Stroiński, które Już oglądaliśmy 
w pewnej mierze. Takiej większości w Wy­
dziale krajowym i puszczania naszej auto­
nomii na tak niepewne losy nie chcemy.

Co do s t a t u t u  s r a j ó w e g o  chodzi o 
ustalenie dzisiejsze) kompetencji, ud czego 
więkbzość odstąpiła, oraz o zniżenie komple­
tu, wymaganego do zmian statutu, z */. na 
2/3, bo w przyszłości sami Rusini, mając wię­
cej niż ■>/*, mogliby udaremnić Jakiekolwiek 
rozszerzenie autonomii w pomyślnej chwili, 
a są jej stałymi przeciwnikami.

Niektórzy politycy nie wierzą w rozsze­
rzenie autonomii, ale my wiemy, że to JeBt 
cała nasza nadzieja w tej dzielnicy.

Nasz projekt pozytywny.
Słyszy się niejednokrotnie, że przeciwni­

cy ostatniego projektu tylko krytykowali, 
ale własnego projektu nie dali.

Otóż to jeBt nieprawda. Na posiedzeniach 
komisy! od dn 6 do 16 kwietnia przedsta­
wili przeciwnicy projektu, posł iwie Cieński, 
Głąbióski, Pieński, Starzyński, w każdej 
sprawie spornej wnioski dokładnie określo­
ne, składające Bię na ca ł o ś ć  p r o j e k t u  
zupełnie s k o d y f i k o w a n e g o .

I ja mam tu przód Bobą całą tę kod; fi - 
k. cyę, z której podam kilka przykładów.

Codo r o z d z i a ł u  m a n d a t ó w  przyj­
muje ten naBZ projekt pozytywny Biosunek 
wzajemny kury i prawie taki sarn, jak pro­
jekt większości, ale w obrębie kuryj daje 
ludności ruskiej tyle, ile się jej należy wo- 
dla Biły liczebnej, bez przywilejów dla niej, 
a krzywdy dla ludności polskiej.

Dlaccego projekt tamten, w którym są 
okręgi Jednomandatowe ruukle 5 42.000 iu- 
jpoJęjL Ł jednomandatowe pofskie ze 120000 
udnoścJ, ma b jt pózyiyw&y, a Twojom*, w o ­
ry nie zawiera takich niedorzeczności, nie 
ma byc pozytywny?

Co do p r o p o r c y o n a l n o ś ć !  kodyfi- 
kacya większości usuwa ją w § 8 ordynaoyi, 
a v  kodyfikacyi mniejszości znajduje Bię po­
stanowienie, że „w klasie Izb handlowych i 
przemysłowych, w okręgach dwumandato- 
wych i lasy ceuzusowej miast, w h lasie po­
wszechnej miast, oraw w Jasie gmin miej­
skich... k^żety wyborca głosuje na jednego 
posła... chociażby na jego okręg wyburzy 
przypadało więcej posłów" i oto jeBt już po­
zytywnie skodyfikowana proporcyonalność.

Ale, co więcej, tak Jak pokazałem bz-r ,- 
itnym Panom m a p ę  okręgów  wiejskich w e ­
dle projektu większości, tak otc pokazuję 
teraz mapę zupełnie gotow ą tych O’ ręgó'* 
w  Bystemle proporcjonalnym, z białymi o- 
fcręgami 2-mandatowymi cgysto polskimi na 
zachodzie, z czerwonymi 2-mandatowymi i 
zielonymi 3 mandatowymi polBko-rUBkimi na 
wschodzie, oraz z n iBbioskim 2 mandatowy­
mi czysto rUBkimi w  wąskim paBie południo­
wym i do tej to mapy dołączona Jen, aokła- 
d ia  statysty kr ludnościowa.

Co do k u r y i  n a r o d o w e j  ruskiej pro 
jęku iękBZGŚci wpro wadzał ją w  § 12 i 35 
lit. a statutu, mówiąc o wyborze członków 
Wydziału krajowego i komiByi osobno przez 
posłów, zaliczających Bię do narodowości 

polBkid" i posłów .zaliczających się do na­
rodowości ruskiej". A  tymczasem projekt 
nasz daje Rusinom dwu członków Wydziału 
krajowego, ale nie wprowadza kuryi naro 
dowej, tylko zapewnia im praez proporcjo­
nalność wyborów Jednego w kuryi wiejskiej, 
a drugiego w pełnym Sejmie: w... wy bór dwu 
członków z klaBy wyborczej gmin wiejBkich 
razem z klaBą średniej poBiadłości, oraz wy- 
bór czterech członków 3 całego r^^omadze- 
nia Bejmowego ma być dokonany na pod­
stawie Bystemr proporoyonalnego .

I tak mógłbym przejść artykuł po arty­
kule.

Przeciwnicy ostatniego projektu przed­
stawili najdokładniej opracowany projekt 
<porytywny ze swej strony.

A jeżeli się już mówi o tern, k to  w i ę ­
cej  p r a c o w a ł  p o z y t y w n i ®  nad proje­
ktem, to jeBt rzeczą zdumiewającą, że z tam­
tej ^blokowej) Btrony nie było ani Jednej ma­
cy, opartej na cyfrach i na spostrzeżeniach, 
a my takich prac wydaliśmy cały szereg. 
I właśnie to przedewszystKiefti zarzucamy 
autorom ostatniego projektu, że nie dbali o 
cyfry, a oglądali się tylko na tc, czego Luo 
żąda, nie troBcerąc się, czy słusznie, rzy nie­
słusznie, wskutek cz?go robota Ich tak licho 
wygląda.

Wykonalność.
Obrońcy upadłego projektu raz mówią, 

że przeciwnicy wogóle nie mieli innego, a 
drugi ras znowu mówią, że może i rmeli, 
ale był on oczywiście niewykonalny.

Kto i dlaczego miał mu się sprzeciwiać?
D e m o k r a c i  polscy mają Jeden tylko 

zarzut: nie obcą proporcjonalności w  mia­
stach. Ala w takim razie k t o  u d a r e m n i a  
r e f o r m ę :  czy cl, którzy ze względu na 
prostą sprawiedliwość, ebeą zabezoieczenia 
ludności chrześcijańskiej, czy ci, którzy ze 
względów  stronniczych nie chcą tego?

L u d o w c y  mają także jeden tylko za­
rzu t: nie chcą proporcjonalności na wsi *a- 
chodnio-galic. Ale w  takim razie k  t o u d a r e ­
m n i a  r e f o r m ę :  czy ci, którzy, ze w zg lę­
du na obronę nniejszoścl przekonaniowych, 
j.iK już Jest w  ordynauyi parlamentarnej, 
chcą proporcyonaluości, czy ci, Którzy ze 
w zg lędów  stronniczych wyłącznie, sprzeci­
wiają Bię tef słusznej zasadzie ?

Rus i n i  wreszcie nie zadawalają się po­
większeniem liczby mandatów z 20 do 60, 
oraz wprowadzeniem głosowania powszech­
nego, bezpośredniego, tajnego, ale chcą jesz­
cze taki i, abyśmy sami stwotzyli podstawę 
do wyparcia polskości ze wschodu i do po­
działu kraju. My dujemy dużo. Ale samobój­
stwa popełnić ale możemy. Więc I to jasio 
stanie, k to  u d a r e m n i a  reformę, czy Fo 
lacy, czy Rusini, co zrozumieją i w Wie­
dniu.

Złamanie soUdarianel narodowej.
Przechodząc do tła politycznego, ns któ- 

rem rozwijała się sprawa powi ania i upad­
ku ostatniego projektu, przedewBzyctkium 
zaznaczyć trzeba, że stronnictwa polskie, 
które zawarły pakt ze stronnictwem ukraiń- 
skiem, złamały solidarność narodową.

Była to zasada naczelna u nas, że w ro­
kowania z RuBinami i z Wiedniem idziemy 
po sałatwieniu Bprawy między sobą i idzie­
my solidarnie, a w myśl tej zas d ; Koło sej­
mowe poleciło w styczniu 1912 oBobną u 
chwałą prowadzenie rokowań prazydyum 
w s z y s t k i c h  stronnictw polskich. Jeśli za- 
tan w końcu roku 1912 i w początku roku 
1913, prezesi t r z e c h  tylko Btronnictw pol­
skich, za sprawą pp. Bubrzyńsklego, Leo, 
Staplńskiego, zupełnie s z o o w o l n l e  wdali 
się w rokowania z RuBinami i z Wiedniem, 
było to u»d aawawfa
z zasadą solidarności narodowej i zgubny 
przykład na przyszłość.

Ks. Biskupi
Wielkie znaczenie miało dla przebiegu 

sprawy wyBtąpienie Ks. BlBkupów i mówi 
się dzisiaj, że to oni tylko obalili projekt 
OBlatni.

N o jeBt to prawda, bo i tak nie było di. 
pr&jekiu ostatniego potrzebnej więkozoścl i 
upadł on wskutek własnej lichoty, ale pra­
wda JeBt, że wystąpienie Ks. Biskupów miało 
duży wpływ.

@o o tern sądzić?
Biskupi nie mogą być naczelnymi k ia  

i o w n i k a m i  polityki. Tak myślę i otwarcie 
to mówię. Ale wieua, żw przeJewszjstkiem 
sami Ks. Biskupi tymi kierownikami wcale 
być nie chcą.

O co innego jednak zapytać trzoba. Ozy 
Disaupi i duchowieństwo mają być wogóle 
o d B u n i ę c i  od  w p ł y w u  na życie publi­
czne? Tak chciano ich odBunąćwtej pierw­
szorzędnej Bprawie nietylko politycznej, ale 
także Społecznej i nie troszczono aię zupeł­
nie o ich zdanie. Był to gruby Iłąd  polity­
czny 1 dowód zatracenia w  OBtstmcb latach 
taj styczności z Kościołem, która w  nnszem 
życiu publicznem jeBt niezbędna. Jak głęboko 
u nas życie religijne związane Jest z uaro- 
dowem, ■» tem uczą najwymowniej całe dde- 
je  | ur zbiorowe i wszyBtkie prześladowania 
Kościoła celem łatwiejszego wynaiodowienia. 
K to Bię zastanawia, ten rozumie, ciem  jest 
-.■igła w  wychowaniu społeczeństwa naszego 
i jak  ważnemi placówkami w  życiu społe- 
cznem są parafie, kościoły, kazalnice. Jeśli 
za1 kcściół tyle znaczy w  życiu społeczuem 
i naioduwem, to wprawdzie nie kierow n i­
ctwo biskupów, ale współudział ich i ducho­
wieństwa w  ważnych sprawach jeBt najzu­
pełniej konieczny.

Ks. Biskupi wystąpili otwarcie i sta­
nowczo.

NieKtóre naBze stronnictwa wolntyby ta­
kich biskupów, którzy albo nie mieliby ża- 
■negu wogóle zdania własneg), albo nie 

śmieliby z niem wystąpić, aby nie narazić 
się trądow i i politykom.

Ale ja cieszę Bię i za wielkie szczęście 
d a  narodu uwi am, jeżeli na czele kościoła, 
który tyle może znaczyć i tyle znaczy w ży­
ciu narodowem Btoją biBkupI, którry mają 
własne zdanie i występują z niem śmiało 
Bi inowczo, jeż li tu nie są ludzie słf bi i bo 
jażliwi, ,le ludzie dużego umysłu i dużej od 
wagi. (Huczne oklaBki).

Polityka... tymczasowa.
Po upadku projektu przyszłj zdarzenia 

rzucaj jce dużo światła na spOBób prowadzę 
nia polityki u nas w atataich czasach.

Za uużo rzeczy ruid się,., tymerasowo.
Do t. zw. KomiByi tymczasowej stron­

nictw Bkrąjnych, które nazwały ją  bak d'a

tego, że po niej miał przyjść powstańczy 
rząd narodowy, zbliżyli Bię wnet ludowcy i 
demokraci, nie dlatego, żeby p. Staplński 
lub p. Leo wybierali się do powBlrnia, ale 
dlatngo, że Komisyt. wydawała im się dogo­
dna... na tymci sen., a potem i tak wszystko 
się jakoś rozejdzie.

Gdy nastąpiło przesileni sejmowe i sta­
nęliśmy prze nowymi wyborami, pierwszem 
dążeniem tyah polityków naszych z p. Leo i 

Stępińskim na czele było rozbicie Rady 
Narodowej właśnie wtedy, gay jeBt ona naj­
bardziej potrzebna. A ua jej miejsce 43 po­
słów po iłów powołało ów s.umitet... tymcza­
sowy, który miał nic nie robić dla obrony 
naszych mandatów ca wschodzie- Na szczę­
ście śmieszny ten komitet przestał istnieć 
odrazu ku wielkiemu wstydowi jego twór­
ców, a Rada Narodowa Istnieje i pracuje.

Po ustąpieniu b. namiestniKa, ,znowu ci 
sami politycy ułożyli sobie, że najlepiej bę- 
dzio, jeśli zamiast namiestnika przyjdzie kie­
rownik... tymczasowy, a im dogodny, chocHż 
każdy rozumie, że z ogólnego Btanowizka 
narodowego niemianuwanie namieatniKb Po­
laka, który jest przedBtawicilem polskich żą- 
dów w kraju, jeot dla nas szLodliwe, ule na 
szczęście i te piękne pomysły nie udały Bię.

To WBzystko jednak wBkazuje, jak już z 
niczem nie liczą Bię niektórzy nasi politycy.

WBzyBtko tymczasowo! Tymczasowe po- 
wetanle, tymczasowa Rada Narodowa, tym­
czasowy Namiestnik, tymczasowo Jest się 
prezesem Koła Polskiego. Taka polityka mo­
że jest zrozumiała ze BtanowiBka OBobiBtego. 
Ale naród woli urządzać Bię bardziej na Btałe 
i nie dostosowywać się do tego, co komuś 
jest wygodniejsze tymczasowo.

Pojmowanie polityki,
W naszem życiu publiczem ostatnich kil­

ku lat powiedziano, że polityka jeat dąże­
niem do większości i do władzy, oraz że po­
lityka chadza brudnemi drogami i tak tez 
postępowano.

Śmiem twierdzić, że można prowaddć po­
litykę inaczoj jak pr~ez tworzenie w i ę k -  
s z ó ś c i w walce o w ł a d z ę ,  a nawet oka- 
z51o sfę, ze xak jej prowacTeie ale można. W 
kraju roznamiętniła się walka jan nigdy, a 
nadużycia szalały w ostatnich wyborach. A 
w Wirdniu niema już prawie Kota Polskiego 
lecz tylko większość Koła i prezes Koła nie 
stara się już naw6t być prezesem całości, 
lecz tylko większości. Otóż w kraju trzeba 
zerwać z wywyższaniem lub prześladowaniem 
stronn'ctw. Zle było, że prześladowano dofąd 
stronnictwo demokratyczno-narodowe i zie­
mian wschodnich, ale takramo żleby było, 
gdyby saczęto prześtaćow ić ludowców lub 
demokratów. A w Sejmie i w Kole Potokiem 
trzeb*; Bię porozumiewać w gronie wszyst­
kich Btronnictw, gdy zaś porozumienia peł­
nego niema, będzie się tworzyła większość 
od Bprawy do sprawy.

Polityka stałych większości z władzą, 
polityka sojuszów najrozmaitszych w tym 
celu, do niczego dobrego nie doprowadziła.

Równie zgubną była zasada b r u d n y c h  
d r ó g ,  lekceważenia uczciwości w życiu pi - 
blicznem, przymykania oczu na to, że ktoś 
jest warchułem lub karyerowiczem, pawie 
rzanie takim ludziom ważnych Btanowiuk, na 
których nie kierują się oni względami na 
sprawę narodową. Jeżeli w naszej polityce 
jest przewódcą stronnictwa p. Staplński. 
trziba się z tem liczyć, ale w ten spoBób, 
aby p. Sutpińskiego dociągać do poziomu 
przyzwoitej polityki, a nie, aby całą poiitykę 
zniżać do poziomu p. StapińBkiego

Polityka brudnych aróg może być dogo 
dna dla stworzenia chwilowej większości, 
ale wprowadza ona truciznę i rozkład w spo­
łeczeństwo i nie może wyjść na dobre.

Nasze kand^datarr w Kreeowke.
Stajemy dztolaj ao wyborów w Krakowie, 

zdając sobie dobrze sprawę i trudności.
Przeciw  nam będzie działał aparat wybor­

czy WEzystkiemi sweml sztukami.
Jedną z nich już dzisiaj widzimy. Mówiło 

Bię, że Wielki Kraków wzmocni polskość 
miasta. Narazie (jednak nie dano prawa gło­
sowania w obocnych wyborach typ* którzy 
mieszkają poza obręoem starego Krakowa. 
Jako powód podaje się, że gdy Sejm zatwtor- 
dral ustawę o Wielkim Krakowie, zapomnia­
no, że dotyczy to zmiany okręgćw wybor­
czych w statucie krajowym i nic stwierdzo­
no większość! kwalifiLowanej 2/3. Ale w ta­
kim racie zapytać nal6ży, gdzie wówczaB 
bvli pobio wie kri .kowsej ? A więc taKimi 
to Bą oni znawcami i obrońcami najważniej- 
Bzyób spraw miejskich w Sejmie! Zresztą w 
,:r  iym razie, nawet bez tego zatwierdzenia, 
urzędnicy zajęci w Krakowie Bą na tej pod- 
Btawie przynaledni do Krokowa i tu mają 
głosować, czy mieszkają w mieście, czy nie, 
jak wskazuje Ubtawa i orzeczenia Trybunału 
Administracyjnego. Tymczisom z tych urzę­
dników krakowskich zrublouo dzisiaj pra- 
wyborców w okręgu wiejskim, aby ująć kil­
kaset głosów niezależnych. Przeciw tbmu 
cadulyciu już wystąpiliśmy.

To jest tylko przedsmak, l jak się tutaj 
odbywają wybory, to dobrze wiemy.

Mimo to kandydujemy.
Kandydujemy dlatego, że w tem starem 

i sławnem mieście junszem rządzą i w poli­
tyce krajowej udział biorą grupy, w których 
widzimy wprawdzie ludzi dobrej woii, ale w 
których kierownictwie nie wid: imy myśli 
politycznej, a chcielibyśmy, aby oca wfaśnie 
a nie marne kompromtoy, znalazła wyraz w 
życin publicznem.

Kandydujemy dlatego także, iż w ostat­
nich czasach w całym kraju urobiło się nie­
zdrowo i duszno, a obowiązkiem ludzi, któ­
rzy tc czują, jest tsż wystąpić przeciw iemu, 
zacząć inaczej w miarę rwych skromnych 
sil pracować, cnoćby to miara \ być praca 
aie na dziś, ale dopiero na przyszłość.

M ow a inż. górn iczego pana  
Franciszka Drobniaka,

1 dyd jfa na posła sejmowego % mlasti 
Krakowa, wygłoszona na Zgromadzeniu wy­
borców w dniu 21 czerwca w sali sanklej.

Wielce Szanowni Panowie!
Grono bardzo poważnych i znanych oby­

wateli uczyniło mi wielki zaBzezjtj stawia­
jąc moją kandydaturę na posła z prastarej 
Jagiellonów stolicy, na Sejm krajowy.

Wyznam otwarcie, że zaszczyt ten spot­
kał mnie niespodziewanie i niezaslużenfe 1 

N ie należąc do Ładnego Btronnictwa poli­
tycznego, zajęty wyłącznie ciężką pracą, ja ­
ką jeBt praca górnika, nie ml Jem czasu zaj­
mować Bię bliżej polityką w  ciągu kllKUua- 
stuletniej mej pracy zawodowej ni Śląsku 
cieszyńskim, a następnie w riakowLkieu i 
Zagłębiu, nie miałem sposobności < * dłużyć 
na to w ielkie uznanie, gdyż to, co dotych­
czas czyniłem, to było tylko spełnieniem 
moich obowiązków.

Zrozumiałem jest tedy, że z iwi hałen się 
w pierwszo] ehwili, czy mam poBłuclać za­
szczytnego wezwania, nie będąc pewnym, 
czy podołam trudnemu zadaniu.

A, jednak po dłuższej rozwadze zdecydo­
wałem się stanąć w szeregu kandydatów, 
by, o ile t o a  Szanownych Wyborców zade­
cyduje, Btanąć do pracy na jedneię z naj­
szczytniejszych, ale i najodpowiedciainioj- 
szych stanowisk obywatelskich. Nie ambi- 
cya, nie chęć zrobieni? karyery, m interes 
osobtoty zdecydowały o raojem postanowie­
niu, lecz przekonanie 1 poczucie, że w sze­
regu tych wyróżnionych stanąć poi -inlunem, 
bo w chwili, gdy w niedługim czaaie roz- 
strsygnfj się najważmąisse spraw; kraju na- 
bz £ ) kieay nowo zeDrany Sejm ma spełnić 
wielkie dziejowe zadania, obowiązkiem jeBt 
uczciwego obywatela do pracy wspólnej sta­
nąć I

Sejm nasz ma do spełnienia dzieła epo­
kowego znaermia, a ctóre zadecydują o 
prcyozłości naszej. W piorwaaej linii ma o- 
pracować i przeprowadzić reformę wybor­
ną, reformę, której reiem wciągnięcie do 
pracy wszystkich wi .raiw społecznych, nada­
nie prrw obywatelskich WBrystkim, którzy 
pracują ! ponoszą ciężary.

Jako Byn polskiego robotnika-górnika, 
jako ten, co własną ciężką pracą zdobył bo- 
blf wiedzę, stanowisko, a poznał cały ogrom 
nędzy rzeBzy robotniczej, mogę stać tylko 
na Jednem stanuwiBku, a to dążyć do r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j ,  n a d a j ą c e j  n a j -  
s t e r t  ym w a r s t w o m  s p o ł e c z n y m  
o b y w a t e l s k i e  p r a w o  g ł o s o w a n i a !

Rzecr oczywtota, że nowa ordynacya wy­
borcza musi warować interesy potokie, by 
nic z naBzego stanu poaiadama nie ubyło, 
by .abezpiecToae były mniejszości poiskie 
wo wschodniej Galicyi i w naszych miastącł 
i miasteczkach

O reformie wyborczej mówili tak obszer­
nie i wyczerpująco moi Szanowni ~rz linio­
wcy, że uważam za zbyteczne temat ten raz 
Jett-ze poruszać, wy s nar ery soinBCzenie aa- 
sadniczego Btanowtoka, nu Jasiem Btoją.

A teraz przechodzę do kwestyi, która 
dla kraju naszego niemniej jest wtlną, a o 
której Sajm również zadscyduje: do  k w e ­
s t y !  e k o n o  ml c z ne j  1

Szanowni Panowie I Zajęci prawie wyłą­
cznie walką polityczna, prseoc. yliśa y, r 
cc najmniej podrzędnie traktowaliśmy spra­
wy, dotyczące ekonomicznego rozwoju kra­
ju naszego, sprawy, które w przyszłości za­
ważą o losach naszych.

Kraj nasz pod względem naturainyck 
Bkerbów jeden z najbogatszych w Europie, 
mogący uroczyć na czele krajów przemy­
słowych i produktami swymi zaopatrywać 
ościenno ludy, kraj ten eksportuje dotych­
czas jeden tylko ariykuł — p o l s k i e g o  
r o b o t n i k a .

Mieliśmy olbruymie, przepiękne lany, ma­
my najbogatsze złoża Bolnt, mamy ropą, ru­
dę, wyborne ułomy kamienia, a przedewszy- 
Btkinui niewyczerpane wprost bogactwo wę­
gla — skarby, które mogły nar uozynić naj- 
boj>tusem ze społeczeństw, a dzięki nieopa- 
trsności naeuej mogą się Btać w niedalekiej
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pnyu icK i przekleństwem naszem, bo bro­
nią pominą przeciwko nam samym, w rę­
kach odwiecznych wrogów naszych.

Olbrzymie lasy, dzięki lekkomyślna] go­
spodarce i Bpekulacyi doszczętnie wydęte, 
wywiezione zostały w stanie nieprzerobio­
nym do PruB; Ból stała się monopolem pań­
stwa i po dziś dzień jest w sposób średnio­
wieczny wydobywaną bez pożytku, a z u- 
Bzczerbkiem dla kraju; ropa, nasza bogata 
ropa stała się przedmiotom Bpekulacyi ber­
lińskich i londyńskich gryederów, a gospo­
darka i etyka ropon stała się przysłowiową 
w całej Eur.pie; najbogatsze złoża irebrno- 
nośnaj oławianki w Kętach pod Krakowem 
eksploatowane są przez Prusaków, którzy 
rudę tę w stanie surowym do Prus wysy­
łają, by nawet nie wiedziano, jakie tam bo­
gactwa się kryją — podobnie rudy żelazne 
i cynkowe znajdują się cd lat dziesiątek wy­
łącznie w rękach pruskich.

Wspaniałe łomy porfirowe w najbhżssero 
sąsiedztwie Krakowa są w rękach berliń 
Bkiego tow* rzystws, robiącego znakomite in­
teresy n i naszej okolicy, której za drogie 
pieniądze dostarczają materypłu ca bruki ulic. 
A węgiel nasz, to ponura tragidya, któi-ei 
l.-si >rya kiedyś osobne pośsięci karty.

mysł nasz saledwie w powijakach; 
ni«i czne stosunkowo fabryki niepcoad• j»ue 
o,, t- atecznego kapitału, pozbawiona oparcia 
i sprężystej orgaciZEcyi, eUchotcfrzy i fhwi- 
1 tylko prowadrą żywuj, nadlane od rza- 
eu lo czasu i to zwykle w chwiii przed- 
ścrL TlceJ agonii pożyczkami funduszu prze­
to  ulowego. Nasze f«b yki przeróbek i odle 
'• a. 'a żelaei, zależne w zupełności cd wszeeb- 
j mętnego kartelu wiedeńskich, bezwzglę­
dnych potentatów, ostatkami gonią i nłsza- 
tiłutro niejedna z nich zniknie z powierzchni 
I od .bnie, jak zniknął nasz podkarpacki pree 
mjsł żelazny; rzemieślnik nas;, pracujący 
w coraz gorszych warunkach pod brcemio 
n em obcej kinkurencyi z roku na rok pod 
upada i marnieje.

A  rezultatem; — coraz więcej tandety 
w edeńsk.ej i berlińskiej kraj naaz zdewa, 
coraz większe zastępy najtęższych robotni­
ków idą na wygnanie, za chlebem, na trud 
i znój, ni poniewierkę 1 demoralizacją wśród 
obcych. — A od zachodu fala germańska 
coraz silniej wdziera się w granice nasze, 
cor.-z głośniej organiznją się Diemleckie ko­
lonie cd Białel po Podwołoczyrka!

A  po czyjej stronie wina? My sani te­
mu winniśmy, winne nasze ztosunki winno 
nasze wychowanie szkolne, win'en system 
nądzenij w kraju, winna nasza nieopatrz- 
ność i lekceważenie strony ekonomicznej i

Od szeregu lat widzieliśmy stopniowy 
p o d b ó j  z a g ł ę b i a  K r a k o w s k i e g o ,  a 
czy w tym szeregu lat widzieliśmy bodaj 
jednego r e p r e z e n t a n t a  Z a g ł ę b i a  
w Se j mi e ,  W y d z i e l  e, e r y  n a w e t  
K r a j .  R a d z i e  g ó r n i c z e j .  Nawet w par 
lamencie aż do statnlch wyborów n e było 
nikogo, coby interesy górnicze brumł i ze 
stępował.

Obecnie ano w u nadchodzi niezwykle wa­
żna chwila, może estatnia, w której mogli­
byśmy w części bodaj powetować straty na­
sze, a resztę Zagłębia uratować pr?ed osta­
teczną wiał idą! — Sejm n^sz, oprócz refor­
my wjborrzej musi zająć a'ę kwe.styą Za­
g łęb i i kweetyą noweli górniczej I

28 prr. tak go zagłębia węglowego jest je­
szcze w rekach ptlskcb; zamierzona nowe­
la górnicza może zabrać i tę resztę i to na 
korzyść niemieckiego stanu p -siadania. — 
Jeżeli Sejm nasz obecne nie zajmie stano­
wczej, bezwzględne] postawy wobec noweli 
górniczej, jeżeli nie zastrzeże s b e praw i 
wyjątkowych ulg w noweli na rzecz kraju, 
to ostatki węgla przejdą w ręce niemieckie, 
a my w zupełności zdani będz em/ na łaskę 
i niełask ę wrogów naszych I

Sądzę, ie  no nadużyję cierpliwości Sza 
nownych Panów, jeżeli poświęcę bisturyi 
krakowskiego Zagłębia węglow.-go chwil kil­
ka 1 bodaj w krótkich słcwsch przedstawię 
istotny stan rzeczy. Przed roki, m 1894 pra­
wie całe Zagłębie było niezajęte, bo zaledwie 
około 10 prc. cełel przestrzeni było w rę­
kach Istniejących kopalń Jaworzna, Sierszy 
i Tenuzyka, a r e s z t a  w o l n a  z u p e ł n i e  
i m o ż n a  b y ł o  t e  m i l i a r d y  u k r y t e  
w Z a g ł ę b i u  a a j ą ć  na r z e c z  k r a j u  
z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  i z a r e z e r w o ­
wa ć  s o b i e  na s e t k i  l a t  o l b r z y m i e  
b o g a c t w o !  W r. 1894 prof. Zaręczny w obja­
śnieniu do atlasu, g-t-Y. zwrócił pa to boga­
ctwo uwagę 1 wezwał sfery rządzące w krsju, 
by kraj zajął te wolne tereny, by je stopniowo 
1 systematycznie badał. —  Niestety, nikt na 
to nie zwrócił uwagi, n>kt n:e posłuthsł gło­
su tego przewidującego męża — zwrócili je­
dnak na to uwagę Prusacy, bo już w roku 
1896 pruBka spółka „Beri i Jusi" zajmuje 
całe Zagłębie aż prawie po Kraków. Jedynie 
tereny nad samą Wisłą, nabyte prsez bł. dra 
Rapoporta wyłączone z srały od zalewu.

Około r. 1994 pruska spółka porzuca zna­
czną część terenów, uważając je za mniej 
węglowe, zupełnie oezwzrtoScfo wo a na re­
sztę szuka gorączkowo nabywców, na jak- 
naJkorzyBtniejszych waiunkacb. I znowu 
nikt w krsju nie znalazł się coby nabył te 
tereny, mimo, le  o tera wiedziano Dopiero 
pruBki magnat Schlut-us nabywa od Justh* 
tereny i rozpoczyna sytŁeinatyczce witraeaia. 
Reszta terenów pozostała rolną; około 1905 
r. część terenów ja zająłem r.a rzecz Rapo­
porta, a kiedy tenże oświadczył, ża dalsze- 
mi terenami się nie interesuje, kiedy zoba 
czyłem, że niemieccy inżynierowie zaczynają 
znowu porzuconymi terenami s;ę imeresu 
wad, zająłem dla siebie małą część terenu 
(nawiasem mówiąc po dz ś dzie ń nie bada­
nego) a część zajęli różni pr:"-d* ‘•biorcy. W 
kilka miesięcy później tereny moje nabyta 
dla siebie jeden z polskich prr db ębi, rió a 
który w 8 miesięcy później w styczniu 1906 
tereny te odstępuje nowo pojawionemu to 
warzystwa „VeBtdeutsche Phosfatverke“ — 
które to towarzystwo zaczęło m tym czasie 
intenzywnij nabywać tereny. Wtedy to w 
styczniu 1906 r. widząc co się dzieje, napi­
sałem w „Słowie Polakiem" artykuł p. t. 
„ S t r a c o n e  m i l i a r d y " ,  w którym wyra­

źnie zwracałem uwagę na to, że tereny za­
czynają przechodzi w ręce obce, że jeszcze 
są tereny wolne, które należy zająć, wzglę 
dnie zagrożone polskie tereny ratować!

Niestety artykuł mój był głosem wołają­
cego Da puszczy, podobnie Jak mój odczyt 
na pierwszym Zjeździe górników 1908 r 
jak późniejsze artykuły, a wkońcu odczyt i 
broszura z I. Zjazdu górników.

Były a r t y k u ł y  i o d c z y t y ,  ale mało 
kto je czytał, natomiast Niemcy pilnie śle­
dzili co u nas się dziele, czego najlepszym 
dowodem, że kiedy ukazał się drukiem pa­
miętnik I. Zjazdu górników, w kilkanaście 
dni otrzy małem zapytanie ze strony n * mie­
ćcie], czy wolno mój artykuł przetłumaczyć 
na niemieckie i drukiem ogłosić.

A tymczasem dalsze tereny przechodziły 
w ręce obce. Bogaty tereo Kwaczała-Alwer- 
nia odwiercony przez Polaków, przechodzi w 
ręre pruskie, toczą się dalsze rokowania o 
nabycie terenów, na szczęście udaremnione.

I dziwna! Aż pu rok 1910 n kfc się nie 
znalazł, któryby sprawą tą żyw ej s'ę zain­
teresował! I pytam się dzisiaj, g d z i e  b y l i  
n asi  po s ł o  wi  e s e j mo w i ,  p a r l a m e n ­
tarni ,  g d z i e  by ł  naBZ W y d z i a ł ,  gdzie 
kraj .  Rada  g ó r n i c z a ?  Dlaczego nikt 
nie reagował na moje artykuły, dlaczego nie 
zajęto się temi terenami ?

Dopiero w r. 1910 zalożonem zostaje 
Gal. Tow. wiertnicze, które po trzech uje- 
rrnych wierceniach, z tego Jedno w nsj 
bl!ż?.?.evn pą ledztnie mego byłego terenu, 
rozw'ą uje się niespełniwszy zadania, dla 
jakiego zostało zalożonem.

Obecnie pojawia się n o w e l a  g ó r n i -  
cz» ;  według nie] tereny nieodwiercore w 
przepisanym terminie, przechodzą bezpo­
wrotnie na rzecz rządu. W ten sposób owe 
28 prc. bardzo łatwo może się dostać w rę­
ce rządu, a pośrednio niemieckie. Znaleźli się 
u nas optymiści, którzy sądzą, że nowela 
górnicza zabezpieczy nao przed pruską in- 
wazyą i że rząi  zajmie Bię odt udową wę­
da w Zagłębiu, stwarzając w ten spoBób 
nowe ogniska przemysłu w kraju!

Szanowni Panowie! Zdaje się, że nie. bę­
dę się mylił, jeżeli już dzisiaj stwierdzę, że 
będzie to o s t a t a c z n e m z a b i c i e m  p r z e ­
m y s ł u  w n a s z e m Z a g ł ę b i u l  Rząd nie 
zbuduje ani jednej kopalni na zajętych tere­
nach, wyraźnie sobie bow iem zastrzega w u- 
stawie, że tereny te może w y d z i e r ż a  
w i a ć I

Gzy sądzicie Panowie, że znajdzie się ktoś 
taki w kraju, któryby mógł zaryzykować 
dzierżawę nieodwierccnych terenów na kró 
tki względnie pĄeciąg czasu? Ze będzie in­
westował sumy na to, by rząd po kilku la­
tach dzierżawę cofnął?

Dzierżawić będą jedynie tereny ci, którzy 
w tem będą widzieli interes, ale nie w celu 
eksploatacyi i budowy kopalń lecz tylko w 
tym celu, by tereny leżały nieproduktywnie, 
by uniemożebnić sobie konkursncyęl A dzier­
żawcami tymi mogą być jedynie pruscy wła­
ściciele kopalń!

Rządowe tereny leżeć będą odłogiem a 
pruskie kopalnie pozostaną na pruskich te­
renach w naszem Zagłębiu, bo dla tych wła­
ścicieli rząd i nowela będą bardzo względne!

1 nad p o l s k ą  Wi s ł ą ,  nad po l s k i mi  
k a n a ł a m i  p o w s t a n ą  p r u s k i e  k o ­
pa l ni e ,  powstaną nowe ogniska przemysłu, 
lecz przemysłu oncego, wrogie nam pla­
cówki, które u t o r u j ą  d r o g ę  f a l i  g e r ­
m a ń s k i e j  aż po s t o p y  Wa we l u .

Sejm może w tej sprawie dużo uczynić; 
może odwrócić niebezpieczeństwo i to będzie 
jednem % jego najważniejszych zadań. A  te­
raz pytam Szanownych Panów; kto w tym 
oejmie ma stanąć w naszej obronie, jeżeli 
nikt z dotychczasowych po iłów, wyraźnie za­
znaczam, n i k t  n i e ma  j a s n e g o  po j ę c i a  
o s t o s u n k a c h  Z a g ł ę b i a  a u s t a w a  
g ó r n i c z a  dla wszystkich prawie jest — 
k s i ę g ą  t a j e mn i c ,  na Biedna pieczęci za­
mkniętą ? Czyż w takiej chwili ja, który 
w kilkunastoletniej pracy w Zagłębiu pozna­
łem nawskróś stosunki, dla którego ustawa 
górnicza jeBt chlebem codziennym postę­
puję leki omjślnie, przyjmując kandydaturę 
do Sejmu? Mam przeszłość nienaganną, w pra­
cy w Zagłębi* nabrałem doświadczenia, mam 
ehęć do pracy, energię i przekonanie, że w 
doniosłej Bprawie ratowania Zagłębia potrafię 
skutecznie pracować, więc śmiało przed Wa 
mi Szan. Panowie staję i oświadczam, że o 
ile wula Wasza pośle mię tam, do naszego 
Sejmu, z całą energią, siłą i poświęceniem 
będę pracował i s t a n ę  w o b r o n i e  za­
g r o ż o n e g o  n a s z e g o  Z a g ł ę b i a ,  w 0- 
bronie rzemieślnika i przemysłowca, z jedy­
nym celem, by na podstawie odrodzonemu 
przemysłu, zajaśniała lepsza dola naszej Oj­
czyźnie!

Ruch isyborczy.
W Krakowie.

Akcyę wyborczą w Krakowie roi wija ao- 
tąd jedynie Komitet Obywatelski. Ani raie 
szczanie, ani demokraci nie zgłoś!!! jeszcze, 
ną tydzień przed wyborami! — swoich kan­
dydatów, ani nie zwołali zgromadzeń wybor­
czych... Wczoraj konferował długo dr. Leo 
z drem Bandrowskim, układy między obu 
partyam nłe są więc jeszcze zerwane.

Komitet obywatelski zwołuje na piątek 
(dnia 27 bm.) drugie zgromadzenie wyborców 
do sali saskiej, godzina 7 wieczorem. Przed 
stawi się na niun b. szef sekcji Jerzy Piwo- 
cki i wygłosi mowę kandydacką. Potem prze­
prowadzoną będzie dyskusja nad mowatni 
k^ndydackiemi wszystkich czterech niezawi­
słych kandydatów. Kandydaci wygłoszą nadto 
aobne przemówienia i odpowiedzą” na inter- 

peiacye. Wyborcy Krakowa stawią się nie­
zawodnie na piątkowym wiecu w równie 
poważnej liczbie, Jak na pierwBzem zgroma­
dzenia, zwłaszcza, że kandydatura p. Piwo- 
tk'ego wywołała w mieście ogromne zainte­
resowanie. Js8t to niewątpliwie najpoważ­
niejsza kandydatura w Krakowie.

W poniedziałek najbliższy odbędzie się 
t r z e c i e  zgromadzenie, zwołane przez Ko­

mitet obywatelski. Przemawiać będzie J. E. 
Stanisław G ł ą b i ń s k i  ze Lwowa.

Jutro we środę (godz. 7 wieczorem) w 
Ognisku nauczycielskiem w i e c  publiczny, 
zwołany przez Komitet wyborczy kobiet. Na 
wiec zaproszeni są kandydaci na posłów sej­
mowych.

Bechnia-W »lov ice.
W sali Rady powiatowej stanął wczoraj 

przed wyborcami, Jako Jedyny kandydat na 
posła, z miast Bochnia-Wadowice, były poeeł 
burmistrz Bochni adw. Dr F -rdynand Maiss. 
Złożył on sprawozdanie posetskie, które li­
cznie zebrani wyborcy przyjęli do wiadomo­
ści. Co do retorray ordynacji wyborczej 0- 
ś<?iasiczył się za jak najdalej fdącem rozsze­
rzaniem prawa wyborczego, powiękezaniem 
umułatów z miast i zabezpieczeniem mniej- 
8s ś i polskich we wschodniej części kraju 
;am' szkałych,

Zgromadzeni wyborcy r-j razili mu swoje 
zaufanie i przyrzekli'oddać mu nadal dotych­
czasowy mandat.

Powiat wadowicki
W powiecie wadowickim mandat — Jak 

nam donoBzą — otrzyma niezawodnie chrześc. 
ludowy włościanin z Giębowic p. Franciszek 
G ó r k i e w i c z .  Z ogólnej liczby 250 wybof 
ców, Górkirwicz mr zapewnionych 130 gło 
sów, ludowiec StyłŁ 100 głosów, ponadto 20 
głosów wirylnycb rozdzielą się gapewne po 
połowie na obu kandydatów.

Ludowcy są skonsternowani perspektywą 
utraty mandatu. Czynią rozpaczliwe wysiłki, 
by terorem utrzymrć przy sobie w j d o ic ó w . 
W niedzielę rozbili zgromadzenie w Choczni, 
które zwtłbł red. Matłosz, jednego chłopa 
pobili, s księży przybyłych na odpust obrzu­
cili obcigami. Rzece charakterystyczna, że 
na swój wiec do Chocz ni sprowadzili nocya- 
liste SułczewBkiego i że łącrtą Bię z Bocyalną 
demokraeyą.

Krążą wieści, że ludowcy w ostatniej 
chwili wjBuną kandydaturę posła parlamen­
tarnego dra B a n a 8 i a by przj jego pomo­
cy utrzymać manaat dla stronnictwa.

Z Z a to r  a donoszą nam, że na wfocu w 
poci działek, znaczną większością oświad­
czono się za kandydaturą Górkiewteza prze­
ciw Style.

W Jasiełskiem.
Ze Żmigrodu piszą nam:
U nas ruchu wyborczego prawie wcale 

nie znać. Nie ma „nervus rorum" wyborcze­
go t. J. pieniędzy i pijatyki, a przez to nie 
ma i zainteresowania wyborami. Wprawdzie 
kandydat ludowców, Bosak, objechał powiat 
wraz z „wielkim" po^sm Madejem, ale wszę 
dzie się apofkał z z ranem przyjęciem, a wie 
ców z obawy, aby Jakich cięgów nie dostać, 
wrale nie odbywsł. Szkoda wielka, że nie 
pokazuje się dotychczas także kandydat 
chrześcijańsko ludowy X. kanonik M ę s k i ,  
bo mógłby bez trudu zyskać wszystkie gło- 
By tut. powiatu sądowego, tak polskie jak i 
ruskie.

W Zmigr dzie, przy prawyborach zostali 
wyhorcami: X. kanonik Wilczewski, bur 
raistrz Karciński. tudzież Marcia Slarskl, L. 
Morawski i O, BucbsWun!, wfiźyscy zwolen­
nicy kandydatury X. Męskiego. Po wsiach 
okolicznych wychodzą także prawie wszędzie 
anti-blukowcy i gdyby w catem j&sielskiem 
podobnie prawybory wypadły, to p. Bosak z 
pewnością do Lwowa na Si-jm nie pojedzie, 
ale w Bv3 yszczkacL będzie rozmyślał o poraż­
ce, popijając z kumami piwo z barakiem.

Róźns kandydatury.
Ż powiatu Jasielskiego donoszą nam, że 

marszałek powiatu p. S r o c z j ń s k i  cofnął 
oficjalnie swoją kandydaturę. Wobec tego 
ubiegają się o mandat X. Zygmunt Mę s k i  
(chrześć.-lud.) i Bo s a k  (lud.).

Jaki majątek posiada Bazes?
Pytanie to zajmuje wszystkich, którzy 

interesują się „Bazeeyadą" krakowską. — 
BazeB bowiem, gdy mu tego potrzeba, i>m'e 
uchodzić za „biedaka". Tymczasem lakty 
przeczą temu.

W oBtatnieh tygodniach w sądzie krako­
wskim rozgrywa się wielki proces córki Ba- 
zesa, Klary, przeciw ojcu o wypłacenie po­
sagu jej przypadającego. Kiedy bowiem pan­
na Bazesówna zażądała od ojca wypłaty po 
sagu, ten twierdził ciągle, że nie ma ani 
grosza własnego i może jej dać najwyżej 
5.000 K, które musi pozbierać ze składek 
Bwych krewnych. Oświadczenie to charakte­
ryzuje dobitnie Baze«a, jako ojca.

Tymczasem stała się rzecz nieoczekiwana. 
Przypadkowo w ręce nmsze dostała się do­
kładna informacja o przebiegu tegu, bądź co 
bądź, charakterystyczuego procesu. Mianowi­
cie w trakcie postępowania sądowego, na 
podstawie sądownie przeprowadzonych aktów 
wykazało się, że Bazos posiada w chwili pro­
cesu „tylko„ 3b7.000 K majątku w gotówce. 
Kwotę tę ustalono na podstawie znanych i 
zdeponowanych w sądzie cktów. Ile Jest po­
za tem, nie można byio stwierdzić, a Bazes 
nie chce się przyznać.

Sąd stwierdził więc, że Bazes ma właany 
sklep szkła o znacznej rćntownośd, Jest 
współwłaścicielem Kraysztoforów, gdzi* zło­
żył udział w gotówce 25 000 K U-iyes J  da­
lej 1 Bierpnia 1912 r. z ceny sprzedaży do­
mu przy ul. Fioryańskiej 1. 28, gdzie Jest 
bank „Merkury", w gotówce fcwot^ 300.000 
K, oraz jest właścicielem młyna w Wadowi­
cach, który kupił w r. 1891

Co do Bprzedaży kamienicy prsy ul. Fio­
ryańskiej trzeba dodać, że właściwie z ra­
cy i tej otrzymał on orzessiło 1,000 000 K i 
zarobił na tym interesie około 100 prc. Ku 
pił bowiem dum ten vr r. 1900 od hr. Ba- 
denlego za cenę i 60 000 ( ! )  K. Sprzedał zaś 
w r. 1912 p. Maurycemu Remertowi za prze­
szło 1,000.000 K. Ponieważ jednak dokupił 
kawałek gruntu 1 dobudował oficyny, więc 
można liczyć, że wkfcd/ jtgo z ceną krpua 
wynosiły w chwili Bprzedaży około 550.000 
K. Zarobił więc na tym interesie drugie tyle.

Tego Jednak nie brano w rachubę przy roz­
trząsaniu żądnń jego córki. W Bądzle wyka­
zano cyfrę gotówki, jaka dała się stwierdsić 
na podotawle znanych aktów.

Na fcej podstawie sęd przyzmł p. Klarze 
1 ' z68 posag w sumie 100000 K, oh zabez­
pieczenie których na własności p. Baza^a zo­
stała wykonaną egzekucja

Mamy więc w Krakowie niebywałe w i 
dowisko. Oto wszystkie przedmioty i pienią­
dze, nul^ią-.e do wszechpotężnego G. G. Ba- 
zesa zost-iły przed kilku dniami sądownio 
zająte... t . f , zabezpieczenie roBagu córki. Jak 
się poki sujr, B >zes posiada wielki majątek i 
ogromne dochody i bsrdzo bylibyśmy cie­
kawi wiedzieć, czy wynrar pridatau do-ho- 
dowego odpowiada temu etami r zeczy? . . .

Od Admtnistracyi.
Z powodu  nowego  kwarta łu

i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo­
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu" w  Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi. Do dzi­
siejszego numeru „Głosu Narodu" do­
łączamy zamiast czeków P. Kasy O. 
przekazy, na co uprzejmie zwracamy 
uwagę naszych P. T . Prenumeratorów.
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BAuKNPkBZYB’ ASTRONOMICZNY. Waohód 
•łoAo» ro-ipo^łaif «ię jutro a godzinie 3 mlnat 33; 
zionód urzypada o godzini# 7 mlnat 51; długość dnia 
.radlin 10 minut 10

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Wilhelma, pojutrze we czwartek św. Pawła.

K r a k u #  24 Czf rw-a

Liga spolszczenia miast. C. k. Nsmiestui- 
otwo zatwie-dzito reskryptem % dnia 7 cterwca 
1. X II) a 1942 etatut „L ‘gi ep >Uzozenia mii.st

Reduta prasy, w  uzupeloienia wozorajs te] 
wsnoisnki o ietmoj radarie p aty, wspomnieć 
należy o bardzo poraysłow? m i składnie wjko 
onnym popiaia pożarnej, który nastąpił
0 zmroku. Przed p*rk od etrouy alei Mickie­
wicza ztjeohał yiutou straży pod komendą na­
czelnika p. Nowotnego i rzucił się do ratowa­
nia „pożaru", zaimprowizowanego na dachu 
teatru „B*$ateła“ ;-Z9B p. Mądrzykowskiego. 
W mig rzucili się strażacy ua ratunek i wspie­
rając się na t porkach, z.arzseili liny nr stetyl, 
następnie węże i „pożar" sgasili. ćwiczenie 
wykonane z nadi wy z. Jna preeyzyą, przynosi 
zaszczyt naszej straży pożarnej i jej naenelnl 
kow l, któremu należy się podzięka za u 
świetnienie festyna tak pociągającą produkcją.

Zapowiedzi»ny na wczoraj .Konkurs pię­
kności", rozegrany będz e w „Oleandrach" naj 
bliższej pogodnej nradzieii.

O godzinie 11 w nocy nproszani pr^ez Ko­
mitet artjśsi i artystki operetki lwowskiej roz­
poczęli kabaret i odśpiewali cały szereg pleśai
1 duetów z operetek

Pfi dukeye po.: Brzeskiej, Kasprowiezowej, 
Markowskiej i M łowssiej, panów Kul gowskie 
go, Millera, Solnickiego i Zaremby byty bardzo 
żywo oklaskiwane, a dziennikarze obrzucili ich 
pękami, kwiatów i w.eńca ai z róż. Kabaret za­
kończył się wnstęp-^m p. Leona Wyrwisza z je  
go ooskonałemi sylwetkami typów krakow­
skich.

Petem nastąpiry bardzo ożywione tańce, pro­
wadzone do 3-cieJ rano z nadzryczajoą wer” k 
przez prof. Dawidowskiego.

Ili Popis uczniów Konserwatoryum odbędzie 
s;ę dziś we wtorek w wielkiej sali Starego 
Teatru. Program o e moja pro lnkcye uczniów 
Klas fortepianowych prof. L pakiego i L Uewi- 
cza, klas skrsypcuwjoh p of. Szwareensteina i 
CtapIińskF go o raz klasy wiolonczelowej prof, 
Skarżyńskiego (kwartet na 4 wiolonczele). P. 
Ztraokówna (a kl»ey prof, Ludwiga), odśpiewa 
* towarz. orkiestry smyczkowej kilka pieśni 
Swierzyńskiogo 1 Griega, p. Lewartowska dwie 
pieśni Żeleńskiego i Niewiadomskiego, p. Dro- 
zdoWii-ta wyjątki z op. Glucka „Orfensz" (z 
towar*, cłiórn acraiów), Popis rozpocznie kwlc- 
łe i smyczkowy Mozarta, zakończy z,-,ś tercet z 
Hrydna crato-ynno „Stwotzeaie" (pp. Lewar- 
towska, Kominkowski i Urbanowicz).

IV  popis (we środę 25 b. m. w sali Stare­
go Teatru) rozpjcznie się rui tą Griega, którą 
odegra orkieBtca smyczkowa uczniów pod kier.
prof. iorzucaowBkiego. Program tego wio 
ctoru składa się z popitów klas pr f. Czapliń­
skiego, Wierzacnowskugo, Bsrabsska, Źeleń 
ski«go i Liiewicta. Klasa prof. Ludwiga wy­
stąpi z szeregiem wyjątków z oper („Hrabina", 
„Carmen", tercet z „Konrada Wallenroda").

Bilety nr obydwa popisy po 1 K  i po 00 b 
nabywać możny w kasie Starego Teatru.

iltfahe zgromadzenie Tow. Przyjaoiół Sztuk
Pięknych w Krakowie odoędzie się w niedzielę 
dnia 29 bm. o godzinie 11 przedpeładniem. Na 
porządka dziennym znajduje się sprawozdanie 
zarządu z obrotu fanduBzami i i  czynności za 
rok 1912, sprawozdanie kotuisyi kontrolujące), 
uchwalenie budżetu, wybór nowyob członków 
zarządu i zmiana statatu.

Z „Sokoła". We czwartek dnia 26 ozsrwca 
bt. o godz 7 wieczór odbę izio się „Popis gim­

nastyczny" na boisku „Sokoła". Po popisie uro­
czysta Wieczornica.

Wrtęp wolny tylko dis członków „S ikoła". 
Strój uroczysty lub połowy.

Wycieczka rolnicza z Księstwa Poznaósklegs
zwiedziła rrczoraj gospodsrstwo rolne w Krze- 
zowl-aeh, podejmo -ana gościnnie przez hr. 

Andrzeiową Potocką. Ze szczególną uwagą zwie- 
d ano wzorową oborę krzeszowicką, gdzio orzę- 
duiey edmihistraoyi dóbr udzielali wyjaśnień, a 
i: -pektor hodowli komitetu Towarzystwa rolni- 
z«go p. Boguszewski mia. wykład informacyj­

ny. Zaipdzono również pałacowe stajnie, po­
dziwiając znakomite kłusaki, które przejeżdżano. 
W południe odbył się obiad r  kasynie, wyda­
ny dis nez stników wycieczki przoz hr. Poto­
cką. Pu obiedzie adauo się powozami do Ten- 
czynka i Czerny, poczem wieczornym pociągiem 
pospi is inym powrócili Poznańczycy do Krako­
wa, ł u^naii serdecznie przez urzędników krze- 
szowi *.k ioj administracyi.

Kolonie p-ac wakacyjnych Łanu Młodzieży 
w tym roku sostały przyjęte do Regnlacyi po' 
toków £<5 akieh w  Rabce (Ponlco Sucha) i w 
Dabiecko (Drohobyez&nka), przypomin-my, że 
każdy z kandydatów wś-ód słaob&czy aniwer- 
SiuetP, uczniów aeminarynm i dwt. ostatnich 
klas Bzkct/ realnej lub gimnazyum, mnsi wy­
kazać s'ę świadectwem lekarski im, jako dowód 
u z d o l n i d o  prasy fizycznej i  poleceniem Je­
dnego z profesorów lub dyrektorów swego Za­
kładu, wzglądnio przynależnością do jednaj z 
drożyn norciars^ieb

Płara 2 K lub wyżej (według wydatnośei 
pracy) z t go ns koszt utrzymania przypada 
1 K  iiz enrtie J około 4 K ns miesiąc za mie­
szkanie. Po wararki raczegółowe i spis podró­
żnego rytmzinnka zg osneaia pisemne i osobiste 
coózienie od 2— 4, ul. Bitorego 8.

Marya Piechocka. 
Szkol? gospodarstwa domowego. Istnieje

w Krakowie od trzech lat szkoła dla panien, 
najpotrzebniejsza ze wszystkich nczelni, jakie 
kiedykolwiek powstały —  Jest to szkoła gospo­
darstwa domowego. Szkoła m i zadanie przygo­
tować nie zawodowe gospodynie i ochmistrzy­
nie, lecz zapoznać panienki, przyszłe żony i 
matki i  ustrojem gospodarstwa domowego, Jak 
w ramach skromnego budżetu nłożyć życie ro- 
drlny i zapewnić Jej zaspokojenie pogrzeb. —
0 ważności takiej szkoły niema co się rozwo- 
drić, świadezj o tem nąjlepiej wzrastająca z 
roku na rok liczna nozenle, rekrutujących się 
ze wszystkich sfer, nawet po skończeniu nul 
wersyteto. Trudne i coraz cięższe warunki ży­
cia ( omagają się od kobiety, nawet doktora fi­
lozofii t?anseedenti.lnej, zapoznanie się z realną 
stroną życia, Jsk ugotowanie rosołu.

Przed trzema lat*-, kiedy szkołę załozono. 
Uczyła z końcem pierwszego kursn 120 aczenic, 
przed awomi lały jur. 299, a obuonie blisko 
500 uczenie i frekwentantek. Plany szkoły eą 
pomyślane szeroko, lecz praktycznie. Prócz'na­
uki gospodarstwa domowego (teoryę wykłada 
p. Boi. Bieńkowska), plany szKOine o lejmują 
kursy gotowania (p. Zofia Szezudłówn*), kurs 
krawieczyzny, kura modnt&rstwa, prania i pra­
sowania, kura biel:źuiarstw&, kurs robót ozdo­
bnych praktycznych, knra robót artystycznych, 
kurs cerowania i łatania (p. A. B(eńkowska), 
kurs gotowania dia uczenie szkól średaich (p. 
Zofia Tars-wacka), k a rn  aiyoia I naprawiania 
bielizny dia uczenie szaół średnich kars goto­
wania dla Aeminar«y«t)k (p. Marya Eazaz'«ka), 
kurs gotowania i robienia porządków dla robo­
tnic f  •łKycinyoh (*>. Łuszezyńika), kurz szyoia 
dla tych samych robotnic (p. Rswiozówn*), wre- 
sicie kori prania i prasowania również dla tych 
samych robotnic (o A. Łuszczyń k>)

Oprócz togo wykłada o. B 1 B ń-iowska 
peui. ogikę, p. Dr Dasr. ńisa Q .1 ńika o pra­
wach i obowiązkach obywatelskich, prof. SI. 
Nycz rachunki i kalkulu j ę ,  hygienę Dr Sikor­
ski, ogrodniotwc dyr. Szarek, naukę o środkach 
spożywczych prof. Dr Bol)t.ad.

W ubiegłą sobotę odbyła się uroczystość za­
kończenia roku szkolnego. — Po nabożeństwie 
dziękczynnem i okolicznościowem k ła n ia  X. 
Dra Rsymełki nastąpił w szkole popi* kulinar­
ny nczonio zwyczajnych (było ich w tym roku 
60). Uczeniee te podawały zapri sł ,uym gościom 
sporządzone włrsnoręcznie drogie śniadanie 
obfita i bardzo smaczne.

Po tym popisie zaorani zwiedzili wystawę 
robót ręszayoh, nuieszczonyoh w 7 salach szkol­
nych, a wykonanych w bieżącym rokn szkolnym 
przez nczenice.

Tak popisy, jak i wystawione okazy, świad­
czą o pilności nosenie i umiejętnej nauce oraz 
światłem i eelowem kierownictwie sskoly, pro­
wadzonej przez wytrawną i pełną zapału dy­
rektorkę p. Bolesławą Bieńkowską. Dorooek te­
goroczny nauki przynosi cblubę tej euergiczoej 
dyreLtorce i miłe pizeświadczenie, że praca jej
1 r y d z ]  a owoce.

0 zbrodnię oszustw? Dziś prsed trybuna­
łem sędziów przypięgłycn rozpoczęła ilę roz­
prawa przeciw 2 8 -letniemu o. ofieyaiowi po­
datkowemu magistratu krakowskiego Ludwi­
kowi Kalecie, oskarźonema o oszustwo i sprze­
niewierzenie. Kaleta pracował w magistracie 
przez kilka usta»nieh lat ł w rlaęn tego ozasu 
sprseaie * erzyt kwotę 1222 K  Chcąc wyrównać 
zaległości udał się do R opczyc do pewnej pani, 
której przyrzekł, iż wejdzie z nią w związki 
matrymonialne, o ile odda ma złożone, Jako 
posag 440C K.

Po otrzymaniu żądanej Kwoty zbiegi do 
Wiednia. W  kilka tygodni później aresztowano 
Kai etę w Kalwi.r/l, gazie przebywał poó na­
zwiskiem Dci. Zygmunta Koczyńskisgo. —  Na 
rozprawie Kaleta tłomi >zy się bałamutnie.

Rizprawie przewodniczy r. s. Traaskowski, 
oskarża prokurator Dr Lsng, broni adwokat Dr 
Marek.

Włamywaore przed sądem. W nocy i  7 na 
8 lutego b. r. włamali się złodzieje do gmachu 
I szkoły realnej w Krakowie i rozbiwrzy kasę 
ogniotrwałą w kancelaryi dyrektora, skradli 
Btam ąć gotówwą 1072 K. — Poiisya w parę 
dni później wyśledziła sprawców tej kradzioży 
«r osobach : 22 - letniego monter Stefana Pie­
cha i 24 - letniego stolarza Karola Porębskiego, 
obu z Krakowa Pieeb i Porębski po dukonanlu 
wtamznia p idztel li s ę łapcia  i wyjechali z 
Krakowa, Piech do Mor. Ostrawy, Porębski ao 
Zakopanego, do swego jtoąjumego Piotra Ja­
godzińskiego, czeladnika szew-iKiego, który do­
starczył nareę lzi w.a n y  wsezo o. Dlatego pro-.Kino H '» Poniedziałek: Plotkarki hum „Nordisk" Podarek w  dniu nro- 

dzin, dram. z Psylandrem. — Wtorek: Pchła, bum. „Nordisk".

Program Qd pcniedziałku 23. do środy 25. czerwca 1913 roku.
1. Starożytne miasto Piza z słynną wierzą pochyłą (prześlicznie
kolorow. zdjęcie z natury). % Młoda Jndyanka (dramat). 3- Waita „  „  ,, , J ń .
Bozerhw: Nnnnyi Kazimierz (arcywesoła historya). 4 Fahr> a Prawo Małżonki, dram. z Psyland em. Środa: lBiłosc apie-

_ lodu w S wecyi (pouczające). 5 Moiyc kontrolerem wica (hu- nlądz, hum. „Nordisfc Dramat na morzu, dram z Psylandrem

*  •“ « » >  k  - 114 m  « a *  i r “ - :  *  f
humoreika i dramat i  „oyklu PSYŁkNOBA". „Gadbal^" i nm to. eika ,JKordi»k" p. t  „Pompadour ,
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kcratorya oskarżyła Jagodzińskiego o współ' 
udział w zbrodni kradzieży. Piech i Porębski 
byli Joi karaDi kilkakrotnie za kradiieie. Po­
rębski, aresztowany w Zakopanem, przyznał się 
do Wny i wydał wspólników. Rozprawie prt« 
wodciozy radca Olszewski, oskarża prokurator 
Dr Kłodziński, bronią adwokaci Dr J. Gross, 
Dr Fender 1 Filimowskl.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska 
zat Jagodzińskiego na 3 miesiące, Porębskiego 
na 6 miezięcy, Piecha zaś na 3 lata ciężkiego 
więzienia.

Zaginione dzieci. Wczoraj o godzinie 2 po­
południa wyszło z domu przy ulicy Retoryka 
i. 11. dwoje dzieci, ‘4 letni thtoplec imieniem 
Adam 1 3-letnia dziewczynka i dotychczas nie 
powróciły do rodziców. Ktoby o dzieciach * y 'u 
mógł udzielić jakiej wiadomośsi, zechce dać gnać 
rodzicom przy ul. Retoryka I. 11 na parterze 
w podworeu.

Psslsd zsils  Towarzystwa Iskarsklsgs odbędzie się 
we środę 25 bm. o godz. 6 wieczorem w domu To­
warzystwa (RadziwlHowska 4).

Na porządku dziennym:
1) Demonstracje chorych z oddziału proŁ Dra 

Rutkowskiego, z kliniki prof. Dra Piltza 1 prof. Dra 
Rosnera.

2) Demonatraoye ohorycb, leczonych promieniami 
rada przez prof- Dra Krzysztalowicza.

3) Odczyt prof, Dra Krzysztalowicza: Przemiana 
materyl, a choroby skórne.

PsgOSfc. Dnia 23 czerwca termometr do 
szedł od -(- 9 3 do -j- 20‘2 G. — barometr po 
woli opadał.

Dnia 24 raerwoa o godzinie 7 rano stan 
barometru 7441 mm, —  termometru •+■ 13*2 0 
wiatr: zachodni.

Stan pagody w Zakopanem. (Informaeya 
krajowego Związku turystyoznego). Dnia 24 
czerwca o godzinie 7-meJ rano. Ciepłota na] 
wyższa -(- 10*0 Cele., najniższa— *— . Ciśnienie 
powietrza 690.0. —  Kierunek wiatru zaohodni, 
pochmurno. —  Prognoza: przeważnie pogoda, 
ociepl-nie.

ka Franciszek, Tomala Jan, Zankier Karol i 
Zajączek Tadensz.

wreszcie powiększenie wydatków na latarnie 
morskie, które przeszły ostatecznie z zarządu

Ż dobrym postępem zdali: Bugajski Stani-; ministerstwa handlu nod ss«rzą* minfst,ergtw~

Kronika zamiejscowa
Wichrzenia na unlwerayteoie lwowskim 

Przed kilkn dniami donosiliśmy, ż «  radykalno 
sacyałistyosna młodzież akademicka uniwersy- 
tetn lwowskiego skupiająca się w stowarzy 
szeniaoh: „Zyoia* i „Kuźnicy" zamierza demon­
strować pneoiw nowo mianowanym profesorom 
uniwereytetn lwowskiego, któray przedtem wy­
kładali na uniwersytecie warszawskim miano 
wiele: pp. Dmochowskiemu, Weybergowi i Woy 
eieklemn za to, ża złamali strajk szkolny 
Królestwie Polekiem.

Młodzież radykalna chciała urządzić w tej 
sprawie ogó!no-akademicki wiec, który jednak 
młodzież narodowa uniemożliwiła. Wichrzyciele 
Jednak nie epoozęli.

W  poniedziałek t. j. wczoraj odbył się -*a 
politechnice, zwołany prtez młodzież postępową, 
grupującą Się w to w. „Życie" i „Kuźnica" wiec 
pod nazwą „ogóloo-akademlcki". Na wiecu tym 
nohwalono urządzić na n n i w e r s y t e o i e  ma­
n i f e s t a c y j n y  s t r a j k ,  aby w ten spo«ób 
zademonstrować przeciw stanowisku senatu i 
młodzieży polskie] narodowej w sprawie b o jk o ­
tu  trzech prof sorów. Uchwalono, ź ^ s t r a j k r n a  
s i ę r o s p o c z ą ć n a t y c h m i a s t i  m a t r w a ć  
do d z i ś  g o d z i n a  7 w i e c z ó r .

Młodzież raJykalna rozpoc.ęU tai zaraz 
„blokadę" uniwersytetu. Blokad* trwała przez 
całe popołudnie, skutkiem czego n ie  o d b y ł  
s i ę  po p o ł u d n i u  a n i  j e d e n  w y k ł a d .  
Młodzież zalegała tłumnie całe wejście do gma 
ohu i nie dopuś:;la doń profesorów. Jeden tyl­
ko prof. Halban doatsł się booznem we.śdem 
do wnętrzz uniwersytetu, wszedł do salt wy 
kładowej, zle niebawem zmuszono go do z śnie 
chania wykładu.

Dziś blokada trwa w dalszym ciągu. Obn- 
wiąją się atoli, że może przyjść do starć mię­
dzy młodzieżą.

Zlot Sokolstwa. Ze związku Sokołów poi 
akieh otrzymaliśmy następujący komunikat: Na 
Zlot doraźny zwołuje Związek sokoli wszystkie 
towarzystwa do Zwiątku należące na dzień 6 
lipca do Lwowa. Zlot ten trwać będzie Jeden 
dsień —  to znaozy, że drużyny mają w clągo 
tego dnia przybyć do Lwowa i wykonać wszyst 
kie czynności programem objęte:

Program Zlotu jest następujący: W nocy z 
5 na 6 iipoa przyjeżdżają zwarte drużyny bo 
kole do Lwowa i wprost z dworców udają s ą 
na miejsce zboru na pótnoo od Zsmarstycowa 
Tam po Mszy św. połowę] o godz. 6 będzie prze 
prowadzone ćwiczenie polowe. Bezpośrednio po 
niem nastąpi przemarsz drużyn na plac powy 
stawowy 1 odpoczynek. O godz. 4 popoi. będą 
wykonane na plaou wyścigowym przy drodze 
stryjskiej ćwiczenia publiozne.

Pomnik włościanina-bohatera. Z Łapozyay
pod Bochnią piszą do n as:

Piękne] uroczystości byliśmy wczoraj ćwiad 
kami, obchodzonej w wiosce Lzpczycy pod B i- 
ebnfą. Wiozka ta była Już przed BO laty na 
rodowo nświadomiona, bo kilku Jej synów wzię­
ło udział w powstaniu styczniowem.

Celem uczczenia pamięci poległego w po­
wstaniu syna włościańskiego śp. Józefa Chwał 
kowakiego z Łapcsycy, celem zwrócenia uwogi 
żyjącym na obowiązki na nich ciążące, zawą 
zat się komitet, który za kwotę kilkuset koron 
wystawił pomnik na grantach rodziny poległego 
tuż przy gościńcu z Bochni do Myśl enic wiodą 
cym. W  niedzielę odbyło się Jego odsłonięcie. 
W  uroczysużci wzięła udział szkoła miejscowa 
mtóoź gimnazyum bocheńskiego z muzyką, śp 
Jóaef Cbwałkówski był bowiem uczniem tego 
gimnazyum, „Sokół" bocheński, lud miejscowy 
i okoliczny i znaczna ilość mieszczaństwa bo­
cheńskiego.

Pomnik powstał z dobrowolnych datków 
gminy Łapcsycy, inteligenoyi z Łapczyoy *y - 
sstej, lnstytueyj finansowych w Bochni i towa­
rzystw bocheńskich.

Matura w gimnazyum w Wadowicach. P>szą 
do nas z Wado wio:

W dniach 16, 17 18 1 19 bm. odbywały się 
pod przewodnictwem Dyrektora tut. gimn. p. 
Jana Dorczińskiego ustne egzaminy dojrzałości. 
Na 84 uczni dwdcb nie dopuszczono do matury, 
Jeden z powodu słabości odstąpił po pisemnej 
maturze, Jeden odstąpił podczas zdawania, 
dwóch reprobowano na pól rokn.

2  odznaczeniom zdali i Bąk Wincenty, Borth 
Władysław, Pyka Andrzej, Mazurek Karni, Słom

sław, Bartosik Wojciech, Gąsiorek Szczepan, 
Janearz Hearyk, Jarosz August, Kaczmarczyk 
Władysław, Komendera Stefan, Krupa Roman, 
Kuryk Stefan, Mouołuwski Feliks, Solik Edmund, 
Stopka Edward, Toryezyn Władysław, Turyctyn 
StADisIaw, Woźniak Władysław, Waligórski Wła­
dysław, Wądrzyk Karol, Widlarz Wojciech i 
Zworowski Dyouizy.

Egzamin dojrzałości w psństwowem ssmi- 
naryum nauczyoieiskiom w Starym Sączu pod 
przewodnictweon radcy dworu B. Baranowskiego 
odbył się w czasie od 9 do 15 czerwca.

Świadectwa dojrzałości otraymali: Blajda 
Wincenty. Bogucki Antoni, Ceglarz Stanisław, 
Danielak! Stnnhlaw, Gębka Klemens (z odzn.), 
Halka Piotr, Janus Feliks, Jarończyk Jalfan, 
Jasiński Andrzej, Lorens Leon, Misiołek Józef, 
Młyński Stanisław, Pawlikowski Jsilan, Przy­
byłowicz Józef (z odzn.), Seifert Andrzej, Sko- 
cztń Franciszek, Skoczeń Ignacy, Swiebocki Tc 
masz. Zshetgruber Wiktor.

Sześciu uczniom pozwolono po upływie trzech 
miesięcy poprawić cenzurę niedostateczną z Je­
dnego przedmiotu.

W b r. szkolnym wszyscy nczniowie IV. 
kursu przypuszczoni zestali do egzam'nu doj 
rzsłości i ani jeden nie został reprobowany.

Wynik ten, nrder pomyślny, łączy się z pier­
wszym rokiem urzędowania nowego dyrektora 
Zakładu. Bawił też u nas X. b skup Lsoa Wa 
łęga, który 2 bm. zwiedził seminaryum i udzie 
\ l  gronu profezorskiemu i uczniom arcypaater- 
skiego błogosławieństwa.

Księża niemieccy przeciw prasie po sklej. 
W sobotę stawał przed bydgoską izbą karną 
radakter „Dziennika Bydgoskiego" pan Grze- 
siewicz, oskarżony o obrazę Niemoów-katolików 
bydgoskich. Dozór niemiecko katolioki z X 
prebendarzem Scblrmerem stawił wniosek o u- 
karanie za ironiczną uwagę, że w „nowym ko­
ściele pewnie Maroina Lutra postawią". Powód 
do tego data okoliozneść, że głównie innowier­
cy przy bndowie pracowali. Powtórzeniem tego 
żarto dozór niemiecko katolicki uczuł się obra­
żonym. Prokurator wniósł o 6 tygodni więzienia, 
sąd zawyrokował na 4 tygodnie.

Towarzystwo „Pomoc przemysłowa" w Dę 
bicy orządza w czasie wakacyjnym Jednemie- 
sęczny kurs kroju i szycia snkien damskich.

Kurs przeprowadzi fachowo wykształcona, 
rutynowana absolwentka kursu rządowego we 
Wiedniu

Zgłosienla przyjmuje i bliższych wyjaśnień 
udziela Zarząd Towarzystwa „Pomoc przemysło­
wa" w Dębicy,

waryijarlu.
Ten wzrost wydatków na marynarkę rn 

jenną wł- s*ą posiada ewe znscienfe symptoma­
tyczne, gdyż Jest Jednym s objawów wzrastają­
cego w swych wymaganiach militaryzmu, który 
nietylko nic na sile nie traci ale przybiera 
wprost katastrofalne rozmfary dla Europy.

Ze świata katolickiego.
Konsekraoya arcybiskupa. W uroczyście 

przybranym kościele św. Katarzyny w Peters­
burgu odbyła s:ę onegdaj ceremonia konsekra- 
oyi J. E arcybiskupa warszawskiego, X. A le­
ksandra Rakowskiego. Na crc.czystoęć tę przy­
byli z Warszawy i Królestwa Polskiego lieinf 
przedstawiciele duchowieństwa, arystokracyi, 
obywatelstwa, kupiectwa, przemysłu i rzemiosł, 
mieszczaństwa i wlośclaństwa. Ceremonie koś 
o elne rozpoczęty się o godz. 10 rano, na którą 
to godzinę zgromadziło się duchowieństwo miej 
soowe i prowincyonalne, cała kapituła warszaw 
ska, członkowie Rady państwa i Damy, oraz 
delegaoye. Byli też obecni przedstawiciele Rady 
ministrów i dyrektjr departamentu wyznań ob 
cyeh, Mienkin.

Infułę włożył nowemu arcybiskupowi war­
szawskiemu biskup kujawsko kaliski X. Zdii- 
towiecki, przy asyście biskupów-sufraganów: 
Cieplaka z Petersburga 1 Żarnowieckiego z Ży­
tomierza, odprawiwszy przedtem i potem stoso­
wne modły.

Po konsekrscy! X. Rakowski odprawił pon­
tyfikacie pierwszą sarnę. Przez cały ozas ob­
rzędu tłumy zalegały znaozną część Newskiego 
Prospektu, przylegającą do kościoła św. Kata­
rzyny. Nowemu dostojnikowi kościelnemu o g. 
3 popoł. w dużej sali biblioteki rz.kat. Akade­
mii duchownej składały życzenia os by prywa­
tne i delegaoye.

Zm ś w ia t a .
Antypolski wyrok sądu Rzeszy. Sąd Rzeszy

niemieckiej w sprawie sprzedaży siemi wydał 
wyrok, który sprawił wielką radość w kołach 
bakatystyeznych. Rozpatrywał bowiem spór o 
kontrakt, dotyczący kupna majątku ; w kontra­
kcie tym by/o zastrz ż nie, że nabywającemu 
nie wolno sprzedać ms. ą‘ su osobom pochodieni* 
polskiego, odznaczającym się wrogiem! dla Niem 
ców dążnościami. Sąd Rzeszy zawyrokował teraz 
tak, że warunek, >ż majątek wolno odsprzedać 
tylko Niemcowi, należy rozumieć *»z#yc*>j >ak, że 
nabywca wykracza już przeciwko niema, jeżeli 
majątek sprzeda człowiekowi pochodzącemu 
z rodziców polskich, i którego językiem ojczy 
atym nie Jest język niemiecki. Znaczy to tyle, 
że sąd Rzeszy Stanął na tern stanowisku, i i  
Polakowi wogóle bez względu na to, czy jest 
„lojalnym" lab „radykałem", czy bierze udzirł 
w publirzoem życia polakiem lub nie, sprzedać 
ziemi nie wolno, skoro w kontrakcie knpna i 
aprzedsży Jest zastrzeżenie antypolskie.

Hat atyatyczne pisma wyrażają wielką ra 
dość z powoda tego wyroku, bo Bądzą, że wy­
rok ten uniemożliwi działalność licznym pośre­
dnikom niemieckim, którzy pracD ją dla Polaków. 
Hakalystyczna „Sehlesiscbe Zeitung" nazywa 
Łych Niemców drapieżnymi wilkami w o* esej 
skórze, czyhającymi na zgubę niemczyzny...

Jak mówią 0 sobie. Jedno z pism rosyjskich 
podaje, że sojusznicy bałkańscy, zapytani Jeden 
o drogiego, takie dają odpowiedzi:

G r e k .  Bułgarzy ? Łapieżiy, łotry.
Se rb .  Bułgarzy ? S»rred* w-zyoy, oszuści I
B u ł g a r ,  Serbowie? Zwierzęta a nie iu- 

dze. Taroy — aniołowie w porównania z 
nimi.

M 8C e do ń c * y k. Grer.y, Bułgarzy, Serbo­
wie? Łotry, rozbójnicy, zwierzęta.

C z a r n o g ó r z e c .  Wszyscy łotry i...

nekrologia.
S. p. hr. Włodzimierz Stórzewski. Onegdaj 

zmarł w Warszowic rażony paraliżem członek 
pruskiej Izby panów hr. Włodzimierz Skórzew- 
ski z Czerniejewa w Księstwie Poznańskiem. 
Jedyny brat Jego Witold, jak wiadomo, przed 
sześciu miesiącami w tragiczny sposób został 
zastrzelony, gdy znajdo wet się na polowaniu.

Hr. Skórzewski liczył 55 lat, dawniejszymi 
laty wiele podróżował, objąwszy ordynację czer- 
niejewską zaprowadził w niej wzorowy porzą­
dek. W pruskiej Izbie panów wystąpił w maju 
br. z energiczną mową przeciw ustawie prze­
znaczające] 230 milionów na cele antypolskie.

Cześć Jego pamięol 1

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Wtorek. „Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydowej.

Środa. „Jarmark na iony", operetka w  3 aktach 
podług węgierskiego M. Brody 1 F. Martosa, napisał 
E. Spero; muzyka Wiktora Jacobi’ego.

Czwartek. „Tajemnica Zuzanny", opera w 1 akcie 
Wolfa FerrarPego,

— „Flet zaczarowany", balet fantastyczny w 1 
akcie ukłkdu St. Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego 
muzyka Bernarda Czechowskiego.

— Rozpocznie „Cava!leria ruslicana", opera w 1 
akcie P. Masoagniego. Gościnny występ Janiny Ko­
rolewicz-Waydowej w obydwu operach.

Piątek. „Jarmark na żony".
Sobota. „Tajemnica Zuzanny', opera w 1 akcie 

W. FerrarPego,
— „Flet zaczarowany", balet fantastyczny w 1 

akcie układa St. Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego.
— Rozpocznie „Cavalleria rusticana", opera w 1 

akcie P. Mascagniego. Gościnny występ Janiny Koro­
lewicz-Waydowej w ebydwu operach

Niedziela popoł. „Noc w Wenecyi" operetka w 
3 aktach J. Straussa.

sador rosyjski Hartwig wpływają usilnie w 
tym kierunku.

Paryż. (Tel. wł.) „Figaro" doms>, że Pa- 
sica pozostanie nadal u steru władzy. Tru­
dności wyłaniają się tylko z obsadzeniem port­
felu mlni8teryum wojny, gdyż żaden wojsko­
wy nie chce objąć tej teki, o iie Serbia u 
stąpi wobec Bułgaryi pod presyą Roeyi.

Przesilenie gabinetowe.
Belgrad. (T. B ) Jak słychać, rozwiązanie 

przesilenia gabinetowego ma nastąpić przez 
rekOBStrukcyę gabinetu Pasioza.

Serbia przeciw Rosji.
Belgrad. (Tel. wł.) Serbska prasa atakuje 

bardzo ostro Rosyę, oraz występuje bardzo 
namiętnie przeciw ambasadorowi Hartwlgowi. 
Dzienniki zarzucają Rosy], ia chce zdradzić 
Serbię na rzecz Bułgaryi.

Noty serbskie.
Belgrad. (T. B ) Serbskie „Biuro prasowe* 

ogłasza „resumó" trzech not, wystosowanych 
przez rząd serbski do rządu bułgarskiego. 
W notach tych rząd przedstawił konieczność 
rychłej rewizyi traktatu, [gdyż powstały no­
we podstawy do nowego podziału terytoryów. 
Serbii należą się dalsze prócz traktatowych 
tery tory a, jako odszkodowanie za niewypeł­
nione przez Bułgaryę zobowiązania trakta­
towe, za wypełnienie dalszych poza trakta­
tem świadczeń wojennych, za uzyskane przez 
Bułgaryę na zachodzie tery tory a, oraz za 
Diesporne terytorya na wschodzie 1 na wy­
brzeżu Adryatyckiem, które Serbia straciła. 
Dale] podnosi obszernie, że Serbia zrzekła 
się tych terenów, i przez to uratowała po­
kój europejski przed ogólną katastrofą.

Jeżeli nic innego, to ten sam powOd wy­
starcza do żądania rekompensaty. Ponieważ 
więc Serbia utraciła przez to ważny waru­
nek swej gospodarcze] niezawisłości, sądzi, 
że znajduje się w prawie, jeżeli żąda, aby 
jej przez rozdział terytoryów dano możli­
wość gospodarczego rozwoju. To żądanie 
odpowiada zasadzie prawa międzynarodowego 
I byłoby niesprawiedliwością, gdyby Serbia 
miała sama ponosić Bkutki stosunków za­
granicznych, a te tembardziej, gdyż w przeci­
wnym razie położenie geograficzne Serbii 
podwójnie byłoby JeBzcze gorszeni, Jak było 
przed wojną. Te przyczyny pozwalają się 
spodziewać, że Bułgarya agodzt się na pro- 
pozycye serbskie.

ną tej polityce, aby dać Jawną rękojmię
swoich życzeń pokojowych, Grecya jest go 
tową poddać wszelkie kwestye, które do niej 
się odnoszą ogólnemu wyrokowi rozjemczemu 
i domaga się jedynie, aby ten wyrok był ogólny 
i wydany równocześnie przez tych samych sę­
dziów rozjemczych..

Ten sposób załatwienia jedynie zgadza 
się z stanem rzeczy. — Ponieważ zażądanie 
tych obszarów „en bioc*, jak podział ich mo­
że nastąpić tylko przy współudziale wszyst­
kich, nie podobna rozkładać na części wy­
rok sądu, lecz pośrednictwo wyroku sądu 
rozjemczego musi być ogólne i wydane ró­
wnocześnie przez tych samych sędziów. Do 
takiego załatwienia trzeba tylko trochę do­
brej woli po stronie sojuszników, aby przy­
szło do skutku wyjaśnienie szybkie 1 skute­
czne załatwienie sprawy. Kwestyą Jednak 
jest, czy w S o f i i  dale] będą okazywali po­
stawę groźną i szukać będą pozornych ar­
gumentów, aby wojnę uczynić nieuchronną.

Z  dziedziny wojskowości.
Z armii. Ministerstwo ayznań i oświaty wy. 

dało rozporządzenie do R*d szkolnyoh kr»jo 
wyeb, aby we własnym zakresie dz-słanla za 
łatwi aty podania dłużej filuią*ych podoficerów, 
tyozące się przyjęcia na istniejące lub mogące 
fcyć wprowadzonymi w życie kursu szkół śre­
dnich. M nisteryuoa wojny zamierza płacić taksy 
f gzaminaeyjne za tych podoficerów, którzy zda 
dzą z pomyślnym wynikiem eg*amin na pomie- 
nionyoh kontach.

Tegoroczne manewry jesienne. N i e m i e c k i e  
cesarskie manewry odbędą s!ę m ą zy 8 a 10 
września b. r. między V korposem (poznańskim) 
a V I korpusem (śląskim). A n g  i e l s  k i e  ma­
newry Jesienne odbędą się między 24 a 27wrze 
śnla pod dowództwem gon. F  ren  cha.  Wezmą 
w nieb uóaiat cztery dywizje piechoty, dywizja 
kawaleryi oraz znsczaa ilość balouów stero­
wych, samolotów I saaaochodóz. Także arro-a 
terytoryalnn weźmie udział w tych manewrach 
B e l g i j s k i e  manezry odbędą się między 25 
sierpnie, a 5 wrieśnia nad rzeką Mozą. Będzie 
cierni dowodził gen. D e  C e n n i n e k ,  a we 
zmą w nich udział dwie dywlzye pieeboiy po- 
s awione na stopie wojennej, oraz dwie bryga­
dy kawaleryi i dwie brygady artyleryi, dla 
których konto Rootftoą ca^ściowo zarekwiro­
wane.

Budżet włoskiej marynarki na rok 1®^3/14 
wynosi po aehwalenia go prasa parlament 246‘75 
mil. lirów, czyli, że od poprzedniego **^kezym 
Jest o 89'8 miL lirów. Zwiększenie ■ ę wyda­
tków spowodowało w pierwszym rzędiie zwlę- 
kszeoie rat na okręty znajdujące się w budo 
wie, podniesienie płac oficerów i marynarzy, a

Z *  s p o r t u .
„Wisła1 — „Pogoń" 2:0

W e Lwowie rozegrał się match o mistrzow­
s k o  w piłce n żnej, pomiędzy krakowską „W i- 
*łą“ a „Pogonią*. —  Zawody odbyły się przy 
okropnej prgodsie. „W is ła " zwyciężyła zdoby 
wając dwie bramki, co Ją e t& «ja na drogiem 
miejscu po „Cracovii“ . Z drużyny krakowskiej 
odznaczył się bramkarz p. Szubert i skrzydła 
napadu.

Sekcya samochodowa kraj Związku tury­
stycznego. W  loaalu Związku torye^yasnego 
odby/o się fiDłgdaj zebranie w sprawie zawią 
zauia przy Zviąz*B  sokcyf SŁmochodow?j tury­
stycznej. Nowa organizacja sua na celu ochranę 
wspólnych interesów właścicieli samochodów i 
motłoykiów, sz°rzFnie zam 'łowftn!i do tnryfty- 
ki samochodowej, starania o poprawę i podnie­
sienie bezpieczeństwa na drogach, ułatwienia 
wycieczkowe.

Rozstrzygająca chuńla.
(Telegramy „Głoau Narodu-" i  dnia 24 czerwca.)

Wojna rozpoczęta?
Paryż. (Tel. wł.) „N. York Herald* donosi 

z Aten, że nadeszła tam wiadomość, iż Buł­
garzy postanowili, nie zwlekając, dłużej za­
a t a k o w a ć  n a g l e  p r z e d n i e  s t r a ż e  
s e r b s k i e  i w ten s p o s ó b  r o z p o c z ą ć  
wo j nę .  (Wiadomość ta JeBt fantastyczna — 
Przyp. Red.)

Ostatnie kroki dypiom&oyl.
Wiedeń. (Tei. wł.) Dzisiaj mają przedsta­

wiciele Roayi, Anglii i Francyi poczynić os­
tateczne kroki dyplomatyczne celem zażegna­
nia wojny Ibułgarskc-serbskiej. Rosya chce 
oświadczyć, że n* wypadek wojny zostanie 
ona zlokalizowana i Rosya przeszkodzi wszel 
kim zmianom terytoryalnym.

Z Serbii.
Cofnięcie dymlsyl Pasioza.

Belgrad, (tel. wł.) Przypuszczają, że dymi 
sya Pasicza zostanie cofnięta. Król i amba-

Exposó greckiego ministra 
spraw zagranicznych,

Ateny. (T. B.) Minister spraw zagranicz­
nych K o r  o ml la s  złożył następujące o- 
świadczenle:

G r e c y a  pozostała wierną linii wytycz­
nej, Jakiej się trzymała od początku przesi­
lenia i c z y n i  w s z y s t k o ,  co jest w jej 
mocy, aby  u t r z y m a ć  pokó j .  Kilkakro­
tnie zapraszała ona do przyjacielskiego roz 
wiązania sprawy podziału zdobytych obsza­
rów i obstawała przy tern, aby te punkty, 
co do którycb niemożliwą Jest zgoda, były 
oddane pod decyzyę sądu rozjemczego. Nie­
stety Bułgarya odpowiadała tylko zarsutami 
odraczająoymi i skorzystała % uzyskanego w 
ten sposób czasu, aby wysłać wojsko do ob­
szarów zajętych przez Grecyę i wysunąć na 
pierwszy plan kwestyę okupacyi, jak gdyby 
wielkie zagadnienie podziału mogło być roz­
wiązane uregulowaniem poszczególnych kwe­
sty].

N i e b a w e m  w y b u c h ł y  k r w a w e  za­
t a r g i ,  w których Bułgarya sprowadziła z 
daleka kilka pułków przeciw Grekom Bate 
rye bułgarskie ostrzeliwały okręt admiral­
ski „Av6roff“ i krążownik pancerny „Spec- 
sui", które na strzały nie odpowiadały. Je 
żeli wówczas, t. J. przed kilka tygodniami z 
trudem uniknięto wojny, to stało się to Je­
dynie dzięki naszej ustępliwości i cierpliwo­
ści. Rząd grecki mimo rozdrażnienia opinii 
publicznej i armii miał odwagę nie odpłacać 
Bułgaryi pięknem za nadobne.

Niezależnie od tych godnych ubolewania 
wypadków zapatrywanie nasze jest takie, żb 
kwestye podziału nie mogą być załatwione 
inaczej, jak tylko przy współdz ałaniu państw 
sprzymierzonych. Taki sam pogląd zaznaczy* 
stę także w układach londyńskich i londyń­
skim pokoju przedwstępnym, w którym za­
wsze była mowa o odstąpieniu zdobytych 
obszarów sojusznikom „ea bioc", przyczem 
mają same dokonać rozdziału. Pogląd ten 
jest też jedynie sprawiedliwy, bo wojna za 
kończoną Dyła na podstawie wspólnych ofiar 
i praw. Wobec tego Bułgarya nie mogła 
twierdzić, że sprawę podziału może uregulo­
wać z każdem pańetwem sprzymierzonem z 
osobna, a to tembardziej, że dawniejsze u 
mowy. na którycb Bułgarya się opiera, ni 
gdy nie zaważyły na szali, gdy wszystkie 
cztery państwa porozumiały się co do współ 
nego prowadzenia wojny i Bułgarya jawnie 
się ich wyrzekła, skoro ani w przeddzień 
wojny, ani podczas układów londyńskich, ani 
też podpisania pokoju o nich nie wspo­
mniała.

Jakżeby zresztą można załatwić sprawę 
rozdziału przez odosobnione rokowania, sko • 
ro istnieją obszary, do których nietylko oba 
te kraje roszczą sobie prawa, jakżeż można 
nie liczyć się z tą okolicznością, że tylko 
wspólne porozumienie może zapewnić przy 
sztą równowagę czterech państw i utrzyma­
nie między niemi zgody.

Grecya mimo tak znacznych i dla sprawy 
helleńskiej tak bolesnych ofiar narodowych 
w Trący i i mimo wielkich usług, Jakie wy 
świadczyła sojuszowi na lądzie i morzu, — 
gdzie trzymała na swych barkach cały cię­
żar wojny, zachowywała się zawsze pojedna­
wczo pomimo chmur, jakie się gromadzą po 
stronie bułgarskiej, pomimo traktowania, ja 
kiego (łrecya doznała w obszarach przez nią 
obsadzonych 1 pomimo ureszczeń, które, Jak 
się zdaje, dlatego tylko podniesiono, że w 
S o f i i  wiadomo, iż są niemożliwe do speł 
nienia. Grecya aż do końca pozostaole wier

Telegramy.
(Tale^raa; „Glosa Nacoóa" % dnia 24 nerwoa.)

Włamanie się de sądu tarnowskiego.
Tarnów, (tel. wł.) Wielką sensacyę wywo­

łała w mieście kradzież podręcznej kasy są­
dowej — dokonana w nocy s poniedziałku 
na wtorek.

Złodziej zaczaił się wieczorem w budynku 
sądowym i widocznie po rozejściu się perso- 
nalu sądowego rozpoczął swoje operacye.

Skradł podręczną kasę z Jej zawartością 
W kwocie 547 K 70 h — poczem wybiwszy 
dziurę w murze bramy wschodniej wydostał 
się na zewnątrz i umknął. Na miejsce kra­
dzieży przybyli zaraz komisarz policyi, żan­
darm ery a celem przeprowadzenia śledztwa.

Strajk na Uniwersytecie lwowskim.
Lwów. (Tel. pryw.) W myśl uchwały wczo­

rajszego wiecu młodzie* strajkująca dziś 
wczesnym rankiem obsadziła wejścia do C- 
nlwersytetu i oprócz kandydatów do egza­
minów i profesorów niKogo tam nie wpusz­
czała. Wobec tego wykłady się nie odbyły. 
Podobnie zajęto wejścia do zakładu medycy­
ny, ale mimo to wykłady się odbyły w po­
rządku. Tylko podczas wykładu rektora 
Be c k a  wpadło do salt kilkunastu techni­
ków i wybiło kilka szyb, za które natych­
miast złożyli zapłatę. Wykład Jednak odbył 
się do końca. Tak samo na klinikach wy­
kłady się odbywały. Na politechnice wykłady 
częścią się odbyły, spokoju nigdzie nie za­
kłócono. Przed wszystkimi zakładami stoją 
śilne kordony policyi.

Lwów. (Tel. w i.) Dzisiaj awantury straj­
kowe przybrały znaczne rozmiary. Strajku- 
jący przyjęli pojawienie się rektora Becka 
okrzykami: „Hańba" Prof. Grabskiego ale 
wpuszczono zupełnie do gmachu.

Z Komisyj parlimentarnyoh.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w parlamencie 

odbyło eię posiedzenie Komisyi prasowej, 
przerwano je jednak z powodu braku kom­
pletu. Przedpołudniem i popołudniu obrado­
wała Komieya parlamentarna dla spraw u- 
rzędniczych.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj cokolwiek lepsze, kursy nieznaozaie 
poszły w górę.

Katastrofa kolejowa.
Wieaeń. (Tel. wł.) Wczoraj pod W. Neu- 

stadt zderzył się w nocy pociąg towarowy 
z pociągiem pospieszaym. Dziesięć osób zo­
stało ciężko poranionych.

Wykonanie wyroku.
Konstantynopol. (T. B.) Ścięcie 12 zasądzo­

nych za zamordowanie S z e f k e t a  Mahmu-  
da baszy nastąpiło o godzinie 4 tej rano. — 
Zwłoki były przez kilka godzin wystawione.

PrzyjeoAall do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Hr. Stanisławowie Żółtow­

scy z Wargowa (W .  Ks. Poznańskie), Hr. Antoni 
Rostworowski z rodziną z Milejowa (Lubelskie), Ste­
fan Kowerski z Warszawy, Edward Szańkowski z 
Wierzbna, X. Feliks de ViUe z Warszawy, Stenisława 
Nowakowa z Dąbrowy, Dr Bolesław Przybylski z Gor­
lic, Witoldowie Zakrzewscy z Winowic (W. Ks. Po­
znańskie), Karol Herling z Wiednia, Janowie Korzyń­
scy z Wilczysk, Edward Huesarzewski z Krzcięclc 
(Kieleckie), Helena Homolaczowa z Jarosławia, Edward 
Sapalski z Kalinowa, Dominik Horodyńskl z Wielkich 
Mostów, Karol Krysakowski z Gorlic, Marya Rother- 
towa ze Lwowa, Dr Emil Roth ze Lwowa, Wanda 
Drużbacka z Prałkowic, Zofia Koweroka z Łabuń 
(Król. Polskie), Drowie An lrzejowit Chramcowie z Za­
kopanego, Bronisław Szwajcer z Częstochowy, Feli­
ksowie Sapalscy z Bartońziei (Król. Polskie), Drowa 
Joanna Mikucaa z Sarajewo, Stanisław Kowerski z 
rodziną z Królestwa Polskiego, Hugo Hess z Frank­
furtu n/M., Tadeusz Gustowicz ze Lwowa, Hugo Zl- 
śka z Wiednia, Augustowie Repphanowie z Warsza­
wy, Maksymil an Bitzer z Berlina.

Nadesłane.
Z a  Rrtykuły w tsj rubryce K s d a k o y a  n l i  

przykuje saduej odpcwieaelainośoL

Lekcje zbiorowe St. OkoiowiczAwnj.
Nauka prowadzona na wzór szkół zagrań, nowego 

typu. Liczba dziatwy w klasach ściśle ograniczona. 
Zapis} rozpoczęte do 5 bm. i od l-ge do 15-go « m *  
śnią. Miejsca jeszcze w k 1 asach I, II, III norm ula. 

(854)

Zakład teehnlsznc dentystyczny

Michała Śliwińskiego
w Krakowie, ulica Floryańska I. 3, I. piętro.

Otwarty od 9— 1 i od 3— 6.
W niedtiele i święta od 10— 12.

Don komisowi I spedycyjny \&\
Z ik M  p rz iftz i m MI p tf firmg: L. Zawadzki 81. Sulicz11 w Krakowis ul. Braeln L S

Wykoiijo wszelkie epedysys kolsjswe, oclenie pnysyfek, 
przewezy mebli w mieście I ns srewlueyl patentowanymi 
wszami, przyjmuje u  przeokswanle urząszsnli
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Zakład artyst.-kamieniarski i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej- 

»cu i na prowincyL 
Telefon 1359.

Zakład mdoleeznmf
Dr, CHRAMGA

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 850 ocćb 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie w m r r i  

za pokój jednoosobowy z utrzymanies*LAWN-TENNI8
Obuwie tennlsowe.

PIŁKI NOŻNE
buciki, m u u m

I WSZELKIE PRZYBORY 

SPORTOWE lii SEZON 
LETKI polteąji ujlaiiej

RE IM | SRA K & .
Na życzenie wysyła się franco cenniki 

sportowe. 771 2 2

Zdolnego korepetytora
do matury realnej na wrzesień b. r., lnb do 
pojedynczych przedmiotów, przyjmie się za­
raz. Zgłoszenia z wymienieniem przedmio­
tów: pod „ K o r e p e t y t o r "  poste-restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inseratowego

885 3 1

męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  &- 5 0  H* 
Adres na zamówienia: W o j ­
c i e c h  S a m a r z e w s k l ,
mistrz krawiecki, Konigshiitte 
OjS. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. —  Wiele uznań!

856 3 1

W ażne  dla Rodz iców
chcących zapewnić młodzieży zacną opiekę. 
Mieszkanie z utrzymaniem od 50 do IGO ko­
ron poleoa Biuro emer. komisarza w Kra­
kowie przy ul. Św. Tomasza 28. róg nl.

Św. Krzyża. 853 3 1

Pan ie  4 — G Kor. dziennie
pod gwarancyą zarobić mogą łatwemi ręcz- 
nenr robotami nadającemi się dla każdego 
stanu, bez względu na odległość. Szczegól­
nie teraz stałe zajęcie. Zgłoszenia: Tob. 
Mikulecky, Koniggratz w Czechach. Załą­

czyć markę na odpowiedź. 85111

WDOWA
■ kilkorgiem małoletnich dzieci znajduje się 
chwilowo z powodu ciężkiej choroby dzieci 

w rozpaczliwem położeniu.
Łaskawe datki litościwych ofiaro 
dawców przyjmie Administracya „Głosu 

Narodu". 832 0

Dwa pokoje
k u c h n i a

do w y n a jęc ia  w  g ó rsk ie j okolicy
na lato. 842 3 2

Urząd pocztowy Niedźwiedź, obok Rabki.

20 do 30.000 K.
poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd­
ności na realność w śródmieściu (b e z  po - 
O red n lc tw a ) na dlnższy przeciąg cza­
su. — % umiarkowany. — Wiadomość
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka­

zaniem kwitu inseratowego). 7240

Ucznia
z ukończoną 2 lnb 3 klasą Bzkoły średniej 
z dobrem pismem przyjmie zakład przemy­
słowy na 3 letnią praktykę. Zgłoszenia 
ul. Kremerowska 1. 10. parter o godz. 3 pop.

745 3 1

'm m m
P o teca a sy  g o r ą c o  w s z y s t k ie ,  k tó rzy  m a ją  za m ia r  jech ać  
do  Isg g r fk l lub g t u s i y ,  a b y  u da li s ię  z pełnero za u ­

fan iem  i#§ fes  w p ro s t do

Biura podroży Zofii isossadeofeiej w Oświęcimiu,
k tó re  n ie m a ścdnyeft agen tów . ani ntsgaoiacsy.

polecają

a z a r y

ESSE krajowe
Lw ów , Akademicka 14. K raków , Szewska 22

z a k ł a d

m m m m
BRAG!

n m m m m
w Krakowie 

R ^ k w in c k a  i 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykony w?, 
nia w szeikśch rob M w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególe,ości GRO BO 
WCOW i P.OMNIKOW, 

ru jak i na prowlacyl. Po- 
feca wielki wybór gotowych pomników 

2 piaskowca marmuru ! granitu.

K O R Z Y S T N E  S Z A N S E  G R Y

8  c ią g n ie ń
Rocznie

8 głównych wygranych
a mianowicie:

POTANIAŁO
Masło 

kuchenne 
5 ^ s e r o w e

W. Olszowski
=  KRAKÓW ....

4 po K 90.000 1-na K 60.000 I na K 30.000 i 2 po Frk. 65.00C MaVy  Rynek róg szpitalnej.

m i e s z k a n i e

Przed użyciem. Po użyciu.

Taką,  c u d o w n a  p r z e m i a n ę  s p r o w a d z a j

K O L A - D  U L T Z
najlepszy naturalny pokarm mózga i nerwów. Humor, zdolność myślenia I 
i czynu, każdy ruch ciała zależnym jest od mózgn. Przygnębienie, [ 
wyczerpanie, choroby nerwów i ogólne osłabienie są oznakami niedo- 
itatecznycb sił życiowych. O ile więc chciałby Pan czuć bię stale rzeźkim, 
mieć swobodny nmysł i dobrą pamięć, w pracy i trudzie znajdować przy- j  

' ,emność, niech Pan używa Kola-Dultz. To jest naturalny pokarm dla ner- 
1 -rów i mózgn, który równocześnie poprawia i odmładza krew i na każdy 
organ ciała orzeźwiająco oddziaływa.

K c la -D u lt z  d a je  cchotę do ły c ia  
| Pobudza siły twórcze, wznawia uczucie młodości z jej siłą czynu, które ! 
zapewniają powodzenie i szczęście.

Proszę używać Kola-Dultz przez pewien czas, codziennie, a nerwy I 
[ się wzmocnią, zniknie każde osłabienie i będzie Pan pełen sił.
! Kola-Dultz polecają znakomitości lekarskie całego świata. Środek ]
ten używany jest w zakładach leczniczych i sanatoryach dla nerwowych. 

Ż ą d a jc ie  Kola-Dultz z a  da rm o !
Dąję sposobność wzmocnienia nerwów. Proszę napisać kartę pocztową 

i podać dokładny swój adres, a prześlę natychmiast gratis i opłatnie pe­
wną ilość Kola-Dultz, która będzie wystarczającą, by Pan przekonać Bię I 
mógł o jej znakomitem działania.

Jeżeli Pan będzie zadowolony, proszę zamówić więcej. Proszę jednak 
zamówić zaraz, zanim Pan o tern zapomni.
Miejsce wysyłkowe „Heil.-G-lst-Apotheke, Budapest VII. Odz. 500.

oprócz licznych wielkich wygranych ubocznych daje następująca polecenia godna 
i ODecnie jeszcze cenna grupa.

Następne ciągnienie już dnia:
1 los austr. czerw, k r z y ż a ......................................................, iip0a
1 los 2% serbski, 100-frk .  .....................................  . . . . .  15! lipca
1 Kwit wygr. losu ziem. kred. J. em................................................16. sier.

do nabycia za gotówkę po kursie dziennym lub także na spłatę tylko w 
42 re ta c h  m ie s ię c z n y c h  pa  fet. 7. 

z natychmiastowem jedynem prawem do gry po zapłaccnin pierwszej raty prze­
kazem pocztowym lub za pobraniem, Spłata da szych rat wolna o i porta czekami 

c. k. poczt, kasy oszczędności.

EDWARD URBArl, dom bankowy
Berno, Wielki pląs 23/25 (w łasnym domu)

Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanawia się wszędzie na najko­
rzystniejszych warunkach prowizyjnych. 738 4 4

Rządowo uprawniona

[Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
port Grmą

R. Rżąca i Chmnrsk!
n» StrafcourłJe, śro. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

W ody snisieralne sifnczne
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshfiblersklej, Selterskiej, Vichy, Homburg ,Kissingen,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inue wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

C« k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
WYCIĄG

z rozkładu jazdy ważnego od I maja 1913.

100
L.-g^ V1913

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
12'20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwolo- 

czysk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry­
nicy, .Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12'50 w nocy, p. posp.' Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3'l3 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jaee, Bukaresztu.

3 56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

£■40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6'52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr, 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
b rzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do W ieliczki.
8-^5 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX  wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
ptaezów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9'30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy.

10 25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tntor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę

1'30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1"42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1 '42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1'57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia:

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadn.

2 18 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwio, Wrocławia, Warszawy.

2'51 po poł., p. posp, Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa. Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

300 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasia, No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. cło 30 IX).

3'25 po poi, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 16 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6 40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6'45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-5Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7'40 wieozór, p, miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 44 więcz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) do Karlsbadn.
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia, do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezo- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8'43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9'CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10'15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10'35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10'55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.65 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3‘07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3'30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-52 rano, p. osob. Nr. 2u, ze Lwowa. Połą 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5'30 rano, p. posp. Nr i(J3 z Wiednia.
5 55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suohę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7'20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7'20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7'35 „ „  „  Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
,7'ii5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe , 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8-15 rano, p osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8'40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8'44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego,Husiatyna, Czortkowa,Zbaraża, 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granioy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna. 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. \r. 39 z Wiednia.
12'58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1-10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1-24 p. poł., p. osob. Nr. A  ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sączn, Stróż, Jasia, Szczucina.

2'05 p. ptfi., p. osob. Nr. «4 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30

IX.), żakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2'20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

t-35 po poł. p. ogob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 16 VI do 30 IX ) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczuoina.

614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
-5 wieozór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z  Kijowa, Odessy, Brodów, Ja­
worowa. Iokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6'53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Snohą. Po­
łączenia: t  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska -i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7'10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa.
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Fełąozenia z K i­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

810 p, posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

S-23 wiecz., p. p0sp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z żakopanego i Rabki.

8-50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1  V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzeoini

9T0 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9'2-J wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połąozenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało) 
wa, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyczy, 
nieo, Brodów, Ickan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor -
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlio 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10-24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
żagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-06 wieozór. p. osob. Nr. 4o z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
żakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę

138 w  nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pr^gi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

„ W i l l a  1912“  Dębniki, nl. Tyniecka 50, 
naprzeoiw klasztoru PP. Norbertanek w pię­
knem położeniu, suche*parter wysoki. Skła­
dające się z 4 pokoi, przedpokoju, kuohni, 
nyży, łazienki, spiżarki, pralni, piwnicy, 
strychu, balkonu, ogródka zaraz do wyna- 
najęcin. — Wiadomość w handln E. Sml- 
dowicza Kraków, Linia A —B. 792 3 3

PISARZ, PR9KTYKSHT, SBENT 
i CHŁOPAK n POSŁUG,

znajdą varaz pomieszczenie. — Biuro pośre­
dnictwa pracy Bronisława KRASICKIEGO, 

Kraków, ul. Gołębia L. 16.
847 3 2

A k a d e m i k
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi1 lekcyl z niż. gimoazyum. Adres

Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z.
837 5 2

P o s z u k u j e  s i ę

POKOJU
słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu- 

pod J. M. 816 0

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickieh, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnyoh serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 60*32

LOKAL
parterowy składający się z 4-ech ubikacji 
urządzonych, nyży, 3 piwnic dnżych, portalu 
frontowego, odpowiadającego na akład wina 

lub handel spożywczy hp.

od 1 go lipca 1913 roku do wynajęcia
przy ula B rao k ie j. L. I I .

Wiadomość w handln E. Smidowicz Kraków, 
Linia A -B . 791 3 3

MIODU
większą ilość z lip, lab akaoyi, czystego, 
najlepszego, z pasieki krajowej kupi zakład 
„LAKTOL", Kraków, ul. Karmelioka L. 15.

846 3 1

BraciaTercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz nl. Krakowsaa 43. Telefon 20S. 
szrzodają najpow szechn ie j używane meble 
gięle wyplatane lub z Biedzeniem deszoznł- 
kowem t. j . krzesła , fotele, kanapy, bujanki, 

tabo re ty  biurowe i sa lon ow e .
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S t o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

są na BKładzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzolnowł 
w różnych wielkościaoL. 379 6 6

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

Maść na piegi
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry 1 wszystk>e nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rano
umywa twarz m y d łe m  k w la k o *
w e m .  Cena maści 1 K., mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece I .  N l8 S lO *
ł o w s k l e g o  w T a r n o w i e .  639 o

X

KRAKÓW,
■I. Dmajoweklego I. 6 I .& G .K A D

A i x
K R A K Ó W ,

ul. Dunajewskiego I. 6

Js

TO W ARZYSTW O  AKCYJN E W  KRAKOWIE
• m r t lM  zastfpsiwi wszystkich zjsdnoozonych fabryk csrsfcteznyeh w ftusfryl poloca:

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystklemi częściami fasono wem i, potrzebnemi 
do kanalizacji w szczególności: spody, wpusty i stu­
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE 1 flizy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsee koło Krakowa, 

i Glinnej Nawary i koło Lwowa.

x  t e

x
GIPS MURARSKC z własne] fabryki, w  Glinnej Nawary! 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona- i  własne] fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno tay- 
drapliczne murarskie 1 fasadowa, papę iael Jwą, 
ter gazowy, karbolinaaną fechówfti I wnaelUa iwgfDby 
botonowe, FARBY CHEMRZIff i iłemne > i  witanej 

fabryki farb w Krzeszowicach

X
Nakładam Spółki komandytowej właścicieli ,Q tei* Naraau". Wydawco i edpawiodsiainy redaktor Jtu Matyasik, Drutowmis ^Giomi 8aredwa w Krakowie, aL św, Tomasza L. 35, pod zarządem J, R Dobrzańskiog*


